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 NIEDZIELA PALMOWA
WIELKI TYDZIEŃ i WIELKANOC

Wielki Tydzień nazywany jest tak ze  względu na rangę wydarzeń religijnych. 

W pierwszej części przeżywamy jakby historycznie to, co się wydarzyło w tamtych dniach w  Betanii i świątyni.  Część druga zwana TRIDUUM SACRUM stanowi jakby jedno wielkie święto Paschy, w którym przeżycia wydarzeń historycznych – Ostatniej Wieczerzy, Sądu, Męki  Zmartwychwstania przeplatają się z innym porządkiem – eschatologicznym, albo porządkiem wiary: Przeżycie misterium kapłaństwa w obrzędach poświęcenia olejów, odnowienia przyrzeczeń kapłańskich, Kościoła w adoracjach, wspólnych modlitwach, poświęceniach pokarmów, ognia, wody, paschału, wielkiej liturgii chrzcielnej – aż do radości ze zmartwychwstania Chrystusa, - pierwszego z umarłych - który przekroczył barierę śmierci, i uchwycił przyczółek nieśmiertelności dla wierzących w Niego.

Trzy pierwsze dni to jeszcze okres spowiedzi w przemyskich kościołach. Jak każdego roku spowiednicy są bardzo nierównomierni obciążeni spowiedzią. Największy tłok jest w najmniejszym z kościołów u OO Reformatów.  W innych luźniej 

Wielki czwartek 

Przed południem w Bazylice Archikatedralnej Msza św. z poświęceniem olejów, i udziałem setek ministrantów z całej Archidiecezji. Poświęcone przez Biskupa oraz kilkudziesięciu kapłanów Oleje służą we wszystkich kościołach do wielorakich namaszczeń: przy Chrzcie, Bierzmowaniu, Sakramencie Chorych, konsekracjach kościołów, Ołtarzy i niektórych sprzętów. 

U nas w godzinach wieczornych – o 17,00 - MSZA WIECZERZY PAŃSKIEJ, z biciem dzwonów i wspólną Komunią św., która w tym właśnie dniu ma szczególne znaczenie. Po Mszy św. przeniesienie Pana Jezusa do Ciemnicy i adoracja do godz. 22.00.

W ten właśnie wieczór, przed wiekami Pan Jezus odezwał się do Apostołów: jednej godziny nie mogliście czuwać ze Mną”.  Okażmy więcej gorliwości od tych zaspanych w Ogrojcu Uczniów, tym bardziej, że Kościół pobożnie  wierzy, iż kto jedną godzinę przemodli w tę noc, dostąpi łaski o jaką prosi.  Niestety, zanikł u nas zwyczaj adoracji przez Bractwo Różańcowe, młodzież i dzieci. Staje się już piękną tradycją w Polsce, że coraz więcej wiernych uczestniczy od Wielkiego Czwartku, we wszystkich nabożeństwach. Umacniajmy tę tradycję i przekazujmy młodemu pokoleniu.

Wielki Piątek  

To dzień smutku, żałoby i ścisłego postu w Kościele. Oczywiście dla tych, którzy wierzą, bo pozostałych to nie obchodzi, a jeśli przy braku wiary brakuje im zwykłej ludzkiej delikatności, potrafią zachowywać się powiedzmy nietaktownie wobec żałoby wierzących. Jest to jednak  bardziej kwestia braku dobrego wychowania niż braku wiary. 

W Krasiczynie o godz. 17,00 nabożeństwo rozpoczyna się milczącą modlitwą na kolanach, potem czytaniami, adoracją Krzyża i wspólna Komunia św. – bez Mszy św. Kończy się przeniesieniem Pana Jezusa do Bożego Grobu, śpiewem Gorzkich Żali i adoracją do 22,00. Zachęcam do adoracji, szczególnie w godzinach przedpołudniowych 

O pięknej polskiej tradycji Bożych Grobów więcej wewnątrz numeru.

 Wielka Sobota

Przed południem adorujemy Pana Jezusa w Bożym Grobie, a we wszystkich kościołach księża święcą pokarmy: W Krasiczynie o 10,00, 11,00 i 12,00. W Chołowicach o 9,00, w Mielnowie   o 9,20  w Śliwnicy  o  9,40  w Dybawce o  10,00, w Tanawcach  o  10,30 w Korytnikach o  11,00.
O 18.00, zgodnie z wymogami liturgii – po zachodzie słońca – rozpoczną się Obrzędy Wielkiej Soboty, zwanej w liturgii Wigilią Paschalną.   Część pierwsza – liturgia światła rozpoczyna się przed kościołem poświęceniem ognia, zapaleniem paschału i niesieniem światła do świątyni. Przy ołtarzu odśpiewanie starożytnego „Orędzia wielkanocnego”, w którym Kościół nie waha się nazwać grzechu pierworodnego „szczęśliwą winą, skoro zgładził ją tak wielki Odkupiciel”.  

Część druga to liturgia słowa z licznymi czytaniami, podczas których nakrywa się ołtarz obrusami, zapale świece, bije w dzwony i przy dźwięku organów śpiewa „Chwała na wysokości”. Po homilii następuje część trzecia – liturgia chrzcielna. Po odśpiewaniu litanii do wszystkich Świętych, poświęceniu wody następuje chrzest  dzieci oraz uroczyste odnowienie przyrzeczeń chrztu. Po modlitwie wiernych rozpoczyna się Liturgia eucharystyczna, czyli uroczysta Msza św. już wielkanocna. 

Niedziela Wielkanocna

W polskiej tradycji świtaniem odprawiana jest o świcie  tj. o 6,00 Rezurekcja z uroczystą procesją.  Cały tydzień wielkanocny celebrowany jest w liturgii bardzo uroczyście, większość modlitw odmawiamy stojąco na znak radości i wolności, że z grzechu i śmierci wyswobodził nas Chrystus.    BS

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(.17.03. Papież wyraził ubolewanie w związku z zastrzeleniem kolumbijskiego arcybiskupa z Cali Isaiasa Duarte Cancino. Ojciec Święty nazwał zamordowanego hierarchę wspaniałomyślnym i odważnym. Sprawcy zamachu wciąż są nieznani. 

Arcybiskup Cancino po zakończonej w sobotę wieczorem ceremonii ślubnej kierował się właśnie do swego samochodu, kiedy dwóch uzbrojonych mężczyzn zaczęło do niego strzelać, trafiając arcybiskupa także w głowę. Zdaniem policji, za zamachem stoi marksistowska partyzantka. Arcybiskup wielokrotnie krytykował lewicowych jak i skrajnie prawicowych partyzantów za handel narkotykami i porwania ludzi.  W ostatnim czasie zarzucił też politykom, iż przyjmują pieniądze od karteli narkotykowych na finansowanie wyborów parlamentarnych, które zostały przeprowadzone w ubiegłą niedzielę. Nie podał wprawdzie nazwisk, ale stwierdził, że i tak są one powszechnie znane. 

Papież odnosząc się do zbrodni powiedział, że arcybiskup zapłacił najwyższą cenę za obronę życia ludzkiego i przeciwstawianie się przemocy w jego objętym wojną kraju.  Jan Paweł II zaapelował do Kolumbijczyków, by wykluczyli ze swego życia przemoc, szantaż, porwania i zdecydowanie wkroczyli na drogę dialogu i pokoju.

(W niedzielnym rozważaniu przed Anioł Pański Ojciec Święty nawiązał do obchodzonego 19 marca wspomnienia św. Józefa, Oblubieńca Matki Bożej i patrona Kościoła. „Człowieka sprawiedliwego”. - Sprawiedliwy, to osoba, która się modli, żyje wiarą, stara się czynić dobro w każdej konkretnej sytuacji życia - podkreślił Ojciec Święty. Przypomniał też, że 21 marca, w pierwszy dzień wiosny, młodzież Rzymu spotka się na placu św. Piotra w ramach przygotowań do Niedzieli palmowej. Zachęcił młodzież wszystkich parafii i z całej diecezji do udziału w tym spotkaniu. Młodzi podzielili  się z rówieśnikami swymi świadectwami. Złożyli je również dwoje Kanadyjczyków, którzy stracili ojca 11 września w tragicznym zamachu w Nowym Jorku. Oficjalnie został też zaprezentowany hymn XVII Światowego Dnia Młodzieży

(W tym roku rozważania towarzyszące nabożeństwu Drogi Krzyżowej w Wielki Piątek w rzymskim Koloseum przygotowali dziennikarze.  Poproszono o to czternastu korespondentów światowych mediów, akredytowanych przy biurze prasowym Stolicy Apostolskiej. Jest wśród nich jeden Polak - Jacek Moskwa, do niedawna korespondent TVP, a obecnie dziennika "Rzeczpospolita".

Jacek Moskwa za punkt wyjścia wziął słowa z Ewangelii wg świętego Marka: "I przymusili niejakiego Szymona z Cyreny, ojca Aleksandra i Rufusa, który wracając z pola właśnie przechodził, żeby niósł krzyż Jego" (15,21). Jego rozważania kończą słowa: "Jezus potrzebuje solidarności. Człowiek potrzebuje solidarności. Powiedziano nam wtedy: 'Jeden drugiego brzemiona noście?' (Gal.6,2). Solidarność".Jedynym do tej pory dziennikarzem, którego spotkał podobny zaszczyt był krakowski poeta Marek Skwarnicki. Napisał on tekst rozważań papieskiej Drogi Krzyżowej w 1989.

(20.03. Podczas audiencji ogólnej w watykańskiej Auli Pawła VI. Jan Paweł II, rozważając tekst modlitwy wypowiedzianej przez Annę z 1. Księgi Samuela przypomniał, że Bóg jest radością i nadzieją pokornych. Głos kobiety prowadzi nas dzisiaj w modlitwie chwały do Pana życia.  Jest to hymn wyśpiewany Bogu po ofiarowaniu Mu przez Annę swego syna Samuela. Tę pieśń dziękczynną powtórzy później Maryja w swym hymnie uwielbienia po Zwiastowaniu, dlatego nosi ona nazwę "Magnificat Starego Testamentu".

Ojciec Święty wezwał księży do pełnego zaangażowania w poszukiwaniu świętości. Wczoraj w Watykanie zaprezentowany został tradycyjny list Jana Pawła II do kapłanów na Wielki Czwartek 2002 roku. Papież poświęcił go w znacznej mierze znaczeniu sakramentu pojednania oraz odpowiedniemu kształceniu księży. 

( Kard. Dario Castrillon Hoyos prefekt Kongregacji ds. Duchowieństwa zaprezentował papieski list do kapłanów. Wiele w nim miejsca zajął temat znaczenia sakramentu pojednania. Ojciec Święty wezwał kapłanów, by z radością i nadzieją odkryli na nowo ten sakrament. "Starajmy się być prawdziwymi sługami miłosierdzia, Bóg liczy również na nich, na ich oddanie i wierność, "aby mógł dokonywać cudów w ludzkich sercach". 

Papież zwrócił też uwagę, że w tym sakramencie "Dobry Pasterz, poprzez oblicze i głos kapłana, zbliża się do każdego, by rozpocząć z nim dialog, polegający na wysłuchaniu, udzieleniu rady, duchowego wsparcia i przebaczenia". Stąd istnieje potrzeba odpowiedniego przygotowania spowiednika do sprawowania tego sakramentu. 

Na kapłanach, jako na sługach Eucharystii i sakramentu pojednania, w szczególny sposób spoczywa zadanie rozszerzania w świecie nadziei, dobroci i pokoju. Ojciec Święty życzył duchownym, aby żyli w pokoju serca i w głębokiej komunii ze swoimi biskupami oraz wspólnotami. "Pokój, pokój wam wszystkim i każdemu z osobna. Radosnych Świąt Wielkiej Nocy!" - napisał Papież. Papież odniósł się także do sprawy wykorzystywania seksualnego przez księży i wyraził współczucie dla ofiar. "Jako kapłani jesteśmy osobiście głęboko wstrząśnięci grzechami niektórych naszych braci, którzy sprzeniewierzyli się łasce otrzymanej w Sakramencie Święceń, ulegając najgorszym przejawom tajemnicy zła, jakie dokonuje się w świecie. Budzi to zgorszenie, a jako jego skutek pada głęboki cień podejrzenia na wszystkich innych zasłużonych kapłanów, którzy pełnią swoją posługę z uczciwością i z konsekwencją, a nierzadko z heroiczną miłością. Musimy modlić się, aby Bóg w swojej Opatrzności wzbudził w sercach wielkoduszne odrodzenie ideałów całkowitego oddania Chrystusowi, które są fundamentem naszej kapłańskiej posługi" Uznając przypadki pedofilii księży za najcięższą formę zła napisał, że wszystkie takie wypadki głęboko go ranią.   Sprawie tej podkreślił tylko jeden ustęp w liczącym 22 strony liście. Przypadki pedofili ujawniono niedawno w Stanach Zjednoczonych..

List był wielokrotnie cytowany przez stacje radiowe i telewizyjne i wzbudził mieszane odczucia w Stanach Zjednoczonych. Amerykańskie media zwracają uwagę na mocne słowa jakich użył papież. Amerykanie czekali bowiem na wyraźne stanowisko Watykanu po tym jak okazało się, że amerykański Kościół ukrywał wiele przypadków molestowania nieletnich, a oskarżani księża byli przenoszeni do innych parafii. Amerykańscy katolicy są niezadowoleni z postawy miejscowych biskupów. 56% katolików wyraża opinię, że władze amerykańskiego Kościoła przeważnie starały się ukryć problem seksualnego molestowania. 32% uważa, że hierarchowie starali się poradzić sobie z tym zagadnieniem.

Ze świata

(19.03 Tajwańskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych pinfprmowało, że wiceprezydent Tajwanu Annette Lu zaprosiła papieża Jana Pawła II do złożenia wizyty w Tajpej. Oświadczyła, że papieska wizyta stanowiłaby niezwykle ważne wydarzenie i zachętę dla tajwańskich katolików. Papież mógłby zatrzymać się na Tajwanie w czasie swej przyszłorocznej pielgrzymki na Filipiny – powiedziała. Watykan odpowiedział, że plany podróży papieskiej na Filipiny nie zostały jeszcze uzgodnione do końca i wiele zależeć będzie od stanu zdrowia Jana Pawła II. Ważnym tematem rozmów była też kwestia stosunku Stolicy Apostolskiej do ChRL.

Watykan jest jedynym państwem w Europie, utrzymującym stosunki dyplomatyczne z Tajwanem, uznawanym obecnie przez ok. 26 państw świata, głównie w Afryce i Ameryce Łacińskiej. Większość Tajwańczyków wyznaje buddyzm - wśród 23-milionowej ludności katolicy stanowią ok. 300 tys.  Chińska Republika Ludowa utrzymuje, że Tajwan jest częścią terytorium chińskiego i Pekin sprzeciwia się wszelkim próbom wzmocnienia stosunków z wyspą przez inne kraje.  Wiceprezydent Tajwanu Lu jest pierwszym od 1971 r. (od usunięcia Tajwanu z ONZ) tak wysokiej rangi przedstawicielem rządu tajwańskiego, uczestniczącym w międzynarodowym spotkaniu na terenie Europy.

(We Francji od kilku lat przybywa dorosłych przyjmujących sakrament Chrztu. Wśród nich potężną grupę stanowią młodzi z duszpasterstw akademickich i szkolnych. 

Wśród tegorocznych dorosłych katechumenów 43 proc. pochodzi z rodzin należących do tradycji chrześcijańskiej i 42 proc. z rodzin niereligijnych. 5 proc. przyszłych ochrzczonych nawróciło się z islamu, tyle samo z religii wschodnich, po 2 proc. z różnych mieszanych tradycji religijnych i z sekt i 1 proc. to konwertycie z judaizmu. Zdecydowana większość nowo ochrzczonych to ludzie młodzi, poniżej 40. roku życia - 84 proc. i kobiety - 71 proc. Przyszli katechumeni przechodzą dwuletni kurs przygotowawczy.

(17.03. w kościele protestanckim w Islamabadzie zginęło pięć osób, a 45 zostało rannych gdy dwóch nieznanych sprawców wtargnęło do kościołą wrzucając 6 granatów ( na szczęście wybuchły tylko dwa). Właśnie trwało nabożeństwo. ok. 70 osób, głównie rodziny dyplomatów. 

Prawdopodobnym motywem zamachu jest zemsta ekstremistów islamskich za przyłączenie się władz Pakistanu do antyterrorystycznej kampanii USA. W Pakistanie nieustannie dochodzi do aktów przemocy między przedstawicielami obu głównych odłamów islamu - sunnitami i szyitami. Nierzadkie są także ataki na miejsca kultu nielicznej mniejszości chrześcijańskiej. W październiku ubiegłego roku zamachowcy zaatakowali katolicki kościół w Bahawalpurze w środkowym Pakistanie, zabijając 18 osób.

(Kościół greckokatolicki ogłosił we Lwowie modlitwy w intencji wyborów do ukraińskiego parlamentu, które odbędą się 31 marca. W klasztorach modlitwy o demokratyczny przebieg głosowania trwają już od początku lutego. 

Teksty modlitewne „o uchronienie przed pokusą manipulacji” mają sprzyjać refleksji nad wyborem odpowiednich kandydatów, nie angażując jednak Kościoła bezpośrednio w kampanię wyborczą.  Specjalne nabożeństwa w cerkwiach greckokatolickich trwać będą do samego dnia wyborów do parlamentu. Dla ukraińskich grekokatolików – podobnie jak i dla prawosławnych – nie będzie się on zbiegał ze świętami wielkanocnymi. W kalendarzu juliańskim przypadnie wtedy dopiero druga niedziela Wielkiego Postu. Wielkanoc jest tam w tym roku 5 tygodni późniejsza niż u nas i przypada 5 maja. 

(Duchowni w Azerbejdżanie muszą odnawiać co trzy miesiące wizę pobytową w tym kraju  Procedura ta pociąga za sobą spore wydatki, np. jeden z księży musiał wydać w zeszłym roku na wizy 1 300 dolarów. Jedynie przełożony tamtejszej misji, słowacki salezjanin Jozef Pravda otrzymał niedawno pozwolenie na pobyt całoroczny. 

 W tej sytuacji wielu z nich stara się o obywatelstwo Azerbejdżanu. Władze w Baku przyznały je jedynie biskupowi prawosławnemu, Aleksandrowi, który w związku z tym zrezygnował z obywatelstwa rosyjskiego. Inni duchowni nie otrzymali dotychczas odpowiedzi na swoje podania. Kościół w Azerbejdżanie ma nadzieję, że wiele problemów zostanie rozwiązanych przed planowaną na 22 i 23 maja pielgrzymką do tego kraju Jana Pawła II. 

(Kościół katolicki i Kościół ewangelicki w Niemczech w dniach od 13 do 20 kwietnia br. organizują wspólne przedsięwzięcie "Tydzień dla życia". Dwa największe Kościoły niemieckie, widząc zdecydowane oddalanie się elit i społeczeństwa od wartości chrześcijańskich, począwszy od 1994 roku każdego roku występują ze wspólną inicjatywą w ochronie życia ludzkiego. Tegoroczne spotkania, prelekcje, pogadanki odbywać się będą pod hasłem: "Boże chroń człowieka! Od samego początku wybierz życie zamiast zabierz życie". Towarzyszyć im będzie wspólna modlitwa.

We wspólnie wydanym przez obydwa Kościoły oświadczeniu czytamy: "Nikt nie ma prawa szkodzić życiu, a tym bardziej je niszczyć. (...) Pod koniec stycznia niemiecki Bundestag uchwalił, pomimo zdecydowanego sprzeciwu Kościoła, prawo umożliwiające import ludzkich komórek macierzystych. Teraz trzeba uchwalić takie przepisy regulujące nowe prawo, aby najbardziej jak to tylko możliwe ograniczyć import ludzkiego materiału genetycznego."

(Polska organizacja Pulaski Project chce upamiętnić śmierć pięciu Polaków w ruinach WTC. W trzech polskich kościołach w Nowym Jorku i w bazylice w Warszawie umieszczone będą cztery tablice z Matką Boską obejmującą Twin Towers, w tle - pomnik katyński z Jersey City. Autorem projektu jest polski artysta rzeźbiarz Andrzej Pityński. Uroczyste odsłonięcie tablic Matki Boskiej Nowojorskiej odbędzie się 11.09. 2002 r., w pierwszą rocznicę tragedii. 

(Izba Reprezentantów Nepalu przyjęła rozwiązania prawne, zaproponowane przez Narody Zjednoczone w celu "ochrony praw kobiet", otwierając tym samym w tym kraju drogę do legalizacji aborcji.  Senat odrzucił wprawdzie podobny projekt w zeszłym roku, ale obecną ustawę przyjęto już bezwzględną większością głosów i wkrótce nabierze ona mocy prawnej.

Zamieszkane przez ok. 25 mln ludzi Królestwo Nepalu, położone między Chinami a Indiami w Himalajach, jest jednym z biedniejszych krajów tego regionu. Wskaźnik przyrostu naturalnego wynosi tu 2,5 proc. w skali rocznej. ONZ za pośrednictwem swych agend, zwłaszcza udzielających pomocy w rozwoju, często naciska na kraje ubogie, aby ograniczyły przyrost naturalny, jeśli chcą korzystać z pomocy tej organizacji. Do najczęściej stosowanych rozwiązań, które miałyby służyć spadkowi liczby urodzeń, należą propagowanie środków antykoncepcyjnych i szeroka dopuszczalność aborcji 

(Co najmniej pięć osób zginęło, a 41 zostało rannych na skutek ataku na protestancki kościół w Islamabadzie. Dwaj zamachowcy wdarli się do świątyni i obrzucili granatami grupę ok. 70 wiernych zgromadzonych na nabożeństwie. W kościele, położonym w dzielnicy dyplomatycznej, modlili się przede wszystkim cudzoziemcy – wśród zabitych są dwie Amerykanki (żona dyplomaty i jej córka) oraz Afganka. Zamachowcy – korzystając z zamieszania – uciekli. Ubolewanie wyraził prezydent Pakistanu, oświadczyając, że eksplozja była „aktem sabotażu skierowanym przeciwko narodowym interesom Pakistanu”. Terroryści chcieli się prawdopodobnie zemścić za przyłączenie się Pakistanu do amerykańskiej interwencji w Afganistanie.

(W nowojorskim kościele zastrzelono kapłana i jednego z wiernych. Po porannej Mszy św. uzbrojony w strzelbę mężczyzna kilka razy wystrzelił zabijając księdza i jego parafianina. Policji nie udało się schwytać napastnika. Nieznane są też motywy zbrodni. 

(W zeszłym roku za wiarę zginęło 33 katolików, w tym 25 kapłanów i 5 zakonnic Najwięcej męczenników zamordowano w Afryce i Ameryce Łacińskiej, ale również w Europie – Irlandii, Rosji i Albanii. 

Z Kraju

(18.03. zebrała się po raz pierwszy za kadencji obecnego rządu Komisja Wspólna Rządu i Episkopatu. Wypracowano kilka wspólnych stanowisk:  w sprawie projektu ustawy o wolontariacie, omawiano kwestie dotyczące integracji Polski z Unią Europejską i wizyty Jana Pawła II w Polsce  oraz wychowania seksualnego w szkołach

Po zakończeniu trzygodzinnych obrad Komisji bp Tadeusz Pieronek powiedział, że strona rządowa zgodziła się, by parafie i organizacje kościelne prowadzące działalność charytatywną mogły skorzystać z odpisów ulg podatkowych na takich samych zasadach, jak inne organizacje pozarządowe. W kwestii wychowania seksualnego w szkołach "rząd wyraził opinię podobną do prezentowanej przez Kościół", który stoi na stanowisku, że rodzina jest podstawą wychowania i "ma prawo do tego, by nie pozbawiać jej tego zadania. Było to pierwsze spotkanie Komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu za kadencji rządu Leszka Millera.

Po posiedzeniu komisji kardynał Glemp powiedział.: "Unia Europejska jest nowym, trudnym wyzwaniem i Kościół zdaje sobie sprawę z tej trudności, a także i z możliwości współdziałania, czy wyjaśniania wielu kwestii, które dotyczą tak wielkiego dzieła jakim jest integracja z Unią Europejską". Zapytany, czy wśród księży są przeciwnicy integracji z UE i jak liczna jest to grupa, prymas oświadczył, że mogą być tacy księża, którzy przedkładają politykę nad działania duszpasterskie i są to - jak ocenił - dość rzadkie przypadki. Kardynał Glemp nie chciał ujawnić szczegółów sierpniowej wizyty papieża Jana Pawła II do Polski. "Nie będzie to długa wizyta i będzie się koncentrowała tylko w Krakowie oraz w okolicach Krakowa" 

Poruszono również temat ustawy o wolontariacie, której w aktualnie zaproponowanej formie Kościół się sprzeciwia a obrady Komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu mają doprowadzić do wypracowania kompromisowego stanowiska.  Biskupi wystosowali również notę do Ministerstwa Edukacji dotyczącą programu wychowania seksualnego, w którym zmieniono formułę przedmiotu z „wychowania do życia w rodzinie” na „wychowanie seksualne”, co nie spotkało się z akceptacją przedstawicieli Kościoła katolickiego. 

Premier podkreślił, że decyzje Kościoła w kwestii integracji są suwerenne i że on "nie zamierza Kościołowi niczego sugerować". Dodał, że z wypowiedzi księdza prymasa i przedstawicieli Episkopatu widać wyraźnie, że idea integracji z Unią Europejską jest przez Kościół aprobowana. "To samo przecież wynika bardzo wyraźnie z wypowiedzi papieża Jana Pawła II" 

W obradach, którym  współprzewodniczyli: wicepremier Jarosław Kalinowski, i metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski uczestni czyli: szef MSWiA Krzysztof Janik, mini ster edukacji Krystyna Łybacka, minister kultu ry Andrzej Celiński, minister sprawie dliwości Barbara Piwnik oraz szef doradców premiera Grzegorz Ryd lewski. Stronę Episko patu reprezentowali: abp Zygmunt Kamiński, abp Józef Życiński, bp Alojzy Orszulik, bp Tadeusz Pieronek, bp Piotr Libera. Tradycja spotkań przedstawicieli rządu i Episkopatu sięga 1949 r., początkowo w ramach Komisji Mieszanej, a od 1956 roku - Komisji Wspólnej. Od listopada 1980 roku Komisja Przedstawicieli Rządu PRL i Episkopatu odbywała regularne spotkania. Odbywały się one również w stanie wojennym.

Konferencja Plenarna Episkopatu Polski

( 21.03. Na zakończenie obrad 316. biskupi polscy podsumowali dwudniowe obrady. Dotyczyły opracowaniu stanowiska Kościoła katolickiego o integracji Polski z Unią Europejską. Ponadto, biskupi poruszyli również zagadnienia związane z mediami katolickimi i sytuacją rodziny w dzisiejszych czasach. 

Dokument „Biskupi polscy wobec Integracji Europejskiej” jest pierwszym oficjalnym dokumentem Kościoła katolickiego w Polsce, ale z pewnością nie ostatnim. 

Zawiera on refleksje i wskazówki dotyczące zagadnień związanych z integracją europejską, miejscem Polski w zjednoczonej Europie oraz troską o dobro człowieka. Biskupi podkreślili, że sam Kościół katolicki nie jest stroną uczestniczącą w procesie integracji, ale jego rolą jest m.in. troska o to, aby szanowane były prawa człowieka i obywatela. Negocjacjami powinny się zajmować władze i ciała w tym celu powołane. 
Biskupi wezwali polski rząd, parlament i negocjatorów o rzeczową i rzetelną informację odnośnie stanu negocjacji z Unią Europejską, ponieważ jej brak nie służy dobrze poparciu integracji Polski z Unią Europejską wśród polskich obywateli. W samych negocjacjach powinno stosować się zasadę partnerstwa a nie dyktatu. W dokumencie jest też apel o to, aby utożsamiać się z nauczaniem Jana Pawła II dotyczącego integracji europejskiej, ale również, aby nie wykorzystywać wybiórczo jego nauki. Ponadto, biskupi oświad czyli, że wstąpie nie Polski do Unii Europejs kiej nie oznacza wyrzeczenie się tożsamości na rodowej, ale wręcz przyjęcie współodpowiedzialności za przyszłość całej Europy. 

Dokument opracowany podczas 316. Konferencji Episkopatu Polski zostanie dostarczony do wszystkich zainteresowanych integracją Polski z Unia Europejską instytucji: rządu i Parlamentu Rzeczypospolitej Polski, Stolicy Apostolskiej i właściwych organów Unii Europejskiej. 
„Podzielamy obawy wielu wiernych, czy w pertraktacjach z UE będą respektowane zasady partnerskiego dialogu, a nie faktycznego dyktatu - piszą polscy biskupi i apelują o modlitwę, by Europa stała się prawdziwą wspólnotą ducha. Biskupi podkreślają, że Kościół wspiera działania jednoczące, które respektują fundamentalne prawa człowieka służące integralnemu rozwojowi osoby ludzkiej i promują dobro wspólne w wymiarze narodowym i państwowym.  Według biskupów, UE powinna jednak jasno określić zadania, cele i wartości, na których ma się oprzeć współpraca państw w ramach Unii.  Nawiązując do powołanego na szczycie UE w Laeken Konwentu, który zdecyduje w dużym stopniu o kształcie Unii, biskupi piszą: Oczekujemy, że uchwały Konwentu zagwarantują w pełni fundamentalne prawo do życia każdego człowieka od chwili poczęcia do naturalnej śmierci, a także będą respektowały prawo małżeństwa jako trwałego związku mężczyzny i kobiety oraz prawa rodziny jako podstawowej komórki społeczeństwa. 

Oczekujemy również, że ustawodawstwo unijne zagwarantuje status prawny Kościoła i wolność religijną, nie tylko sumienia poszczególnych obywateli, ale także Kościoła katolickiego jako instytucji, innych Kościołów i związków wyznaniowych - napisali biskupi. Arcybiskup Muszyński powiedział, że ogłoszony w czwartek dokument "Biskupi polscy wobec integracji europejskiej" ma służyć głębszej refleksji na temat cywilizacji europejskiej. Nie byłaby ona, jak się wyraził arcybiskup, do pojęcia bez chrześcijaństwa.

Według abpa Muszyńskiego współcześnie jesteśmy świadkami zapominania, czy wręcz marginalizowania chrześcijańskiego dziedzictwa Europy. Metropolita gnieźnieński podkreślił przy tym, że człowiek odnosi się w swoich pragnieniach do transcendencji. Powinno to, jego zdaniem, znaleźć odbicie w dokumentach, przygotowywanych przez Konwent Unii Europejskiej. Arcybis kup wyraził opinię, że na dokument biskupów będą się powoływać zarówno zwolennicy, jak i przeciw nicy integracji. Powinni się nad nim, jego zdaniem, zastanowić wszyscy wierni.
Biskupi z zatroskaniem zanalizowali sytuację mediów katolickich takich jak Radio Plus i Telewizja PULS a także stwierdzili, iż współpraca pomiędzy wszystkimi mediami katolickimi wymaga poprawy, czemu ma służyć spotkanie szefów wszystkich mediów katolickich, do którego dojdzie w najbliższym czasie. Aby nawiązać i rozwijać życzliwy dialog ze stacją radiową Radio Maryja, powołano do życia „Zespół biskupów ds. troski duszpasterskiej o Radio Maryja”. 

Poruszono również temat rodziny w odniesieniu do aktualnych czasów. Biskupi dokonali analizy sytuacji rodziny w aspekcie zmian kulturowych jakie miały miejsce w ostatnich czasach oraz w aspekcie zmian w prawodawstwie. Co do zmian kulturowych, biskupi wyrazili troskę o zmniejszanie się roli rodziców w procesie wychowywania dzieci, które to są pod coraz większym wpływem mediów ze szczególnym uwzględnieniem mediów elektronicznych. Biskupi zaapelowali do rodziców o nawiązanie lepszego kontaktu z dziećmi i nadzorowanie treści medialnych do jakich dzieci mają dostęp na co dzień. Aspekt prawny – według biskupów zmiany w prawie doprowadziły do marginalizacji roli rodziny jako podmiotu i jej roli w społeczeństwie. W nowym prawie rola rodziny powinna ulec zmianie i powinna się ona stać pełnowartościowym partnerem. Rolą Kościoła w odniesieniu do rodziny jest przede wszystkim uwrażliwianie i przygotowywanie rodziców na zmieniającą się sytuację i otoczenie. 

Na liczne pytania dziennikarzy o sprawę abpa Juliusza Paetza, sekretarz Episkopatu, bp Piotr Libera, stwierdził, iż w tym przypadku biskupi polscy mają pełne zaufanie do Stolicy Apostolskiej i rozwiązanie tego problemu leży w gestii Watykanu. 

Konferencja Episkopatu Polski obradująca w czwartek w Warszawie powołała zespół biskupów do spraw duszpasterskiej troski o Radio Maryja. 

Przewodniczący Rady Episkopatu ds. Środków Społecznego Przekazu, bp Sławoj Leszek Głódź, powiedział na konferencji prasowej w trakcie obrad Episkopatu, że zadaniem tego zespołu jest prowadzenie dialogu, współpracy i utrzymywanie bliższych kontaktów z Radiem Maryja. Pytany przez dziennikarzy, na czym ma polegać troska duszpasterska o Radio Maryja, biskup Głódź powiedział: Będziemy rozmawiać i poruszać właśnie sprawy duszpasterskie, którym przede wszystkim Radio Maryja służy i ma służyć.  Indagowany, jak należy patrzeć na Radio Maryja w kontekście stanowiska biskupów na temat integracji z Unią Europejską, której Radio Maryja jest przeciwne, bp Głódź odparł: Nie stawiajmy wozu przed koniem. Przypomniał, że będzie słowo biskupów w sprawie integracji Polski z Unią Europejską i ono będzie stanowić zasadnicze nauczanie Kościoła.

(Kard. Macharski zamknął diecezjalny etap procesu beatyfikacyjnego o. Beyzyma – „posługacza trędowatych” (13 marca). Podczas procesu stwierdzono autentyczność cudownego uzdrowienia młodego mężczyzny za wstawiennictwem sługi Bożego o. Jana Beyzyma SJ. Stwierdzenie cudu jest konieczne do jego beatyfikacji. Zgromadzona w archidiecezji krakowskiej dokumentacja zostanie przekazana Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych w Rzymie.
(Tegorocznym laureatem nagrody im. ks. Idziego Radziszewskiego został prof. medycyny Włodzimierz Fijałkowski. Nagroda przyznawana jest od 1974 roku przez Towarzystwo Naukowe Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego za wybitne osiągnięcia naukowe w duchu humanizmu chrześcijańskiego.

Unia  to nie Europa

Często myli się Unię Europejską, jako strukturę gospodarczo-finansową, z Europą w ogóle" - stwierdził ks. kard. Józef Glemp w liście na Wielkanoc. Prymas Polski podkreślił, że co innego znaczy należeć do Europy przez kulturę, historię i religię, a co innego być w jej strukturach gospodarczych. Dużą część swojego listu ks. Prymas poświęca analizie naszego kontynentu. Stwierdza, że choć Europa cieszy się teraz wolnością i pokojem, to jednak są to zdobycze kruche i wymagają ustawicznej pielęgnacji. Stwierdzając, że Kościół chce pomagać w rozwiązywaniu tych trudnych problemów, ks. kard. Glemp wzywa do modlitwy, gdyż pierwszym zadaniem Kościoła jest "prośba o Boże światło dla wszystkich odpowiedzialnych za podejmowanie decyzji". 

( 2.05 zostanie wmurowany kamień węgielny pod budowę Świątyni Opatrzności Bożej, a wkrótce potem ruszy jej budowa poinformował Prymas Polski . Nie przewiduje on jednak w tym roku wizyty Jana Pawła II w miejscu budowy.

Podczas 316. Zeb rania Plenarnego Kon ferencji Episkopatu Polski biskupi mieli możliwość zapoznania się z zaakceptowanym przez Ks. Prymasa projektem budowy Świątyni Opatrzności Bożej. Plansze prezentujące projekt wisiały w kuluarach gmachu Konferencji Episkopatu Polski. W konkursie na projekt Świątyni zwyciężyła propozycja Wojciecha i Lecha Szymborskich z zespołem. @KAI

(Księża biskupi dokonali wyboru komisji, która zajmować się będzie przygotowaniami do papieskiej wizyty w Ojczy źnie. Przewodniczącym zos tał sekretarz Konferencji Epis kopatu Polski ks. bp Piotr Libera. W jej skład weszli również: ks. bp Kazimierz Nycz, odpowiedzialny za organizację papieskiego po bytu w Krakowie oraz ks. prałat Marek Głownia. Powołano ponadto trzy podkomisje: do spraw porządku i bezpieczeństwa, liturgicznych oraz kontaktów z mediami.  W drugiej połowie kwietnia do Polski przybędzie delegacja watykańska, której zadaniem będzie przygotowanie pielgrzymki ze strony Stolicy Apostolskiej. Najpierw spotka się ona z członkami powyższych komisji, następnie zaś rozpoczną się rozmowy z osobami odpowiedzialnymi za przygotowanie pielgrzymki ze strony rządu RP. 

(16.03. Podczas IV Warszawskiego Laboratorium Wiary, będącego jednym z etapów przygotowania do XVII Światowego Dnia Młodzieży w Toronto Kard. Józef Glemp, Prymas Polski, spotkał się z młodzieżą w sali widowiskowej teatru Roma. Przypomniał, że do owocnej przyszłości niezbędne jest wszystko to, co stanowi dziedzictwo tradycji chrześcijańskiej.

Z archidiecezji warszawskiej wyruszy do Toronto blisko pół tysiąca młodych, którzy tworzą 13 grup reprezentujących warszawskie parafie, duszpasterstwa akademickie oraz wspólnoty neokatechumenalne. 

(17.03. Metropolita lubelski abp Józef Życiński podczas mszy dla rzemieślników z okazji święta ich patrona - św. Józefa powiedział, antysemickich głosów w Polsce: „Kiedy zastanawiam się, skąd w kraju, który ceni Ojca Świętego i wsłuchuje się w nauczanie papieskie o dialogu z Żydami znajdujemy czasem tyle agresywnych komentarzy antysemickich, wtedy jako jedyna odpowiedź nasuwa mi się stwierdzenie: bo to jest kraj, w którym nie rozliczyliśmy antysemickich działań aktywu partyjnego z 1968 r”. Sprawa nagonki antysemickiej w 1968 r. zbyt długo była w Polsce pomijana milczeniem.  Po 1968 r. mówił o tym cały świat, natomiast w Polsce nie wypadało mówić, bo w partii zdobyli władzę ci, którzy robili kariery na nagonkach antysemickich”. 

Abp skrytykował też programy telewizyjne typu reality show. Podkreślił, że programy takie jak Big Brother deprawują młodych ludzi - uczą ich braku uczciwości wobec drugiego człowieka i wobec samego siebie. 

(17.03. W wielu kościołach archidiecezji poznańskiej został odczytany list arcybiskupa Juliusza Paetza, w którym zaprzecza on faktom podawanym w mediach na jego temat. Twierdzi , że wysuwane przeciwko niemu zarzuty są nadinterpretacją jego słów i zachowań..  23 lutego w Rzeczpospolitej ukazał się artykuł zarzucający arcybiskupowi molestowanie seksualne kleryków poznańskiego seminarium. Sprawę bada Stolica Apostolska. 

W związku z listem, sprawa która przystała skupiać uwagę mediów znów odżyła i wywołała szereg komentarzy: 

Prymas Polski kardynał Józef Glemp uważa, że jeśli kwalifikuje się grzech jako przestępstwo to trzeba je udowodnić, tymczasem arcybiskupa Paetza sponiewierano w mediach właściwie bez dowodów. Zastrzegł przy tym, że nie rozstrzyga o winie, bądź niewinności Metropolity poznańskiego. 

Bp  Tadeusz Pieronek rektor krakowskiej Papieskiej Akademii Teologicznej, powiedział, że każdy ma prawo do obrony. Pozbawienie tego prawa kogokolwiek byłoby zaprzeczeniem demokracji . 

Ks. Adam Boniecki redaktora naczelnego Tygodnika Powszechnego, uważa, że abp Juliusz Paetz pisząc list do swoich diecezjan wykorzystał przysługujące mu prawo do obrony. 

Nie wszyscy księża archidiecezji poznańskiej odczytali z ambon list swojego metropolity, abp. Juliusza Paetza, w którym zaprzeczył on ostatnim dotyczącym go doniesieniom prasowym. „Staramy się pomagać Kościołowi poznańskiemu modlitwą i od miesiąca odmawiamy codziennie w tej intencji różaniec" - powiedział z księży dziekanów, który prosił o zachowanie anonimowości. "żeby nie przyczyniać się do podziału wśród księży". "Jako dziekan rozesłałem list do proboszczów w całym dekanacie, nie mówiąc nikomu jak ma postąpić. Ja w swoim sumieniu postanowiłem tak, jak postanowiłem. Kiedy biskup zapyta mnie, czy czytałem, powiem prawdę i gotów jestem ponieść tego konsekwencje" - dodał dziekan.

Wierni różnie oceniali list metropolity poznańskiego. "To dobrze, że arcybiskup zabrał głos w tej sprawie. Wcześniej nie mógł się bronić, bo był chory" 

22.03. Metropolita poznański arcybiskup Juliusz Paetz poprowadził tradycyjną drogę krzyżową ulicami Poznania. Przedtem odprawił Mszę św. w kościele Farnym.  Wierni, pytani przez Radio Merkury, uważają pojawienie się arcybiskupa Paetza za fakt radosny. Sprawa nie jest ostatecznie wyjaśniona, a więc arcybiskup nie powinien się bać ludzi - mówili. Nieoficjalnie wiadomo, że w Watykanie zakończono rozpatrywanie sprawy arcybiskupa Paetza Włoski dziennik La Repubblica napisał, że inspektorzy Stolicy Apostolskiej, którzy badali w Polsce sprawę arcybiskupa Juliusza Paetza, oskarżonego o molestowanie seksualne kleryków i księży, doszli do przekonania, że brak jest konkretnych dowodów, by go oskarżyć.  Powołując się na opinię jednego ze współpracowników papieża dziennik poinformował, że abp Paetz otrzyma najwyżej naganę za niektóre ze swoich zachowań. 

O WŁAŚCIWEJ MIŁOŚCI ŚWIĘTEGO KOŚCIOŁA GRZESZNYCH LUDZI

Kiedy patrzymy na bolesne zamieszanie wokół sprawy arcybiskupa poznańskiego, to przypominają się słowa Jezusa: „Ten rodzaj złych duchów wyrzuca się tylko modlitwą i postem” (Mt 17,21). A zatem wszyscy, którzy czują się odpowiedzialni za Kościół, są w obecnej sytuacji w sposób szczególny wezwani do modlitwy i postu. Z drugiej natomiast strony trzeba nam — bez względu na szczegóły wspomnianej sprawy — podjąć szczerą refleksję nad różnymi aspektami życia Kościoła. 

Wielu wiernych pyta: Jak poradzić sobie ze zgorszeniem? Jak nadal „wierzyć w Kościół'? Jednym z warunków dojrzałej wiary w Kościół jest właściwe rozumienie tegoż Kościoła. Trzeba odchodzić od pogańskiej wizji, w której kasta świętych kapłanów prowadzi nieoświecony i grzeszny lud ku Bogu, na rzecz rozumienia Kościoła jako wspólnoty, w której — co prawda — poszczególni członkowie mają różne funkcje i zadania, ale wszyscy są grzesznikami mającymi jednego Zbawiciela, Jezusa Chrystusa („Nie chciejcie, żeby was nazywano mistrzami, bo jeden jest tylko wasz Mistrz, Chrystus” — Mt 23,10). Ten, kto ma pogańską wizję Kościoła, jest bezbronny wobec zgorszenia spowodowanego postępowaniem kapłanów. Ten zaś, kto wie, iż jedynym Kapłanem i Nauczycielem jest Chrystus, w obliczu słabości ludzi Kościoła będzie umiał realizować Jezusowe wezwanie: „Czyńcie więc i zachowujcie wszystko, co wam polecą, lecz uczynków ich [faryzeuszów i uczonych w Piśmie] nie naśladujcie” (Mt 23,3). 

Rzeczywistość grzechu w Kościele każe nam wciąż na nowo podejmować pytanie o to, co znaczy „kochać Matkę Kościół”. „O Matce źle się nie mówi” — podkreślają niektórzy. Pojawia się tu jednak niebezpieczeństwo mylenia dobra Kościoła z interesem poszczególnych grup, środowisk, czy też pojedynczych osób. Tymczasem sytuacja wymaga niekiedy mocnego, prorockiego wskazania na zło, i to nie tyle zło obecne poza widzialnymi granicami Kościoła, ale przede wszystkim zło w samym Kościele. Miłość do rodzącego się Kościoła nie przeszkodziła pierwszym chrześcijanom opowiadać o zdradzie i samobójczej śmierci Apostoła Judasza, czy też o zaparciu się Apostoła Piotra. Wierzono, że prawda, nawet ta bolesna, jest wyzwalająca. Znamienna w tym kontekście jest postawa św. Pawła, który otwarcie pisał do Koryntian: „Słyszy się powszechnie o rozpuście między wami, i to o takiej rozpuście, jaka się nie zdarza nawet wśród pogan; mianowicie, że ktoś żyje z żoną swego ojca. A wy unieśliście się pychą, zamiast z ubolewaniem żądać, by usunięto spośród was tego, który się dopuścił wspomnianego czynu” (1 Kor 5,1-2). Te gorzkie słowa weszły do kanonu Pisma świętego i w ten sposób dotarły do nas. Paweł Apostoł pokazuje, że „miłość Kościoła” nie polega na udawaniu i mataczeniu w obliczu zła dotykającego Kościół od wewnątrz. Nie polega też na „złej solidarności”, która każe za cenę kolejnych kompromisów i paktów bronić tak zwanych swoich.

W sprawie poznańskiej zawiodły — jak się wydaje — wewnętrzne mechanizmy w Kościele. Nie zdołano w porę zauważyć problemu i skutecznie go rozwiązać. Można się zatem pytać o to, co należałoby ulepszyć w strukturach kościelnych, aby w zdemokratyzowanym świecie mediów nie spóźniać się z odpowiednią — godną uczniów Jezusa — reakcją. Dziś bowiem bardziej niż kiedykolwiek sprawdzają się ewangeliczne słowa: „Nie ma nic ukrytego, co by nie wyszło na jaw, ani nic tajemnego, co by się nie stało wiadome” (Łk 12,2). Ostrym prawom medialnej jawności, transparencji poddane są w demokratycznym świecie wszystkie instytucje. Nie ma powodów, aby instytucja Kościoła rościła sobie prawo do wyjątkowego statusu nietykalności. Co więcej, domaganie się takiego statusu czyniłoby proroczą misję Kościoła niewiarygodną. Ktoś mógłby wtedy przypomnieć słowa: „Obłudniku, wyrzuć najpierw belkę ze swego oka, a wtedy przejrzysz, ażeby usunąć drzazgę z oka twego brata” (Mt 7,5). Dariusz Kowalczyk SI


(Według sondażu I B R i Opinii Estymat z 5-7.03. br. większość Polaków (53%) opowiada się za utrzymaniem celibatu, a za jego zniesieniem 47%.  Zwolennicy zniesienia celibatu stanowią większość (około 55%) wśród osób w wieku od 21 do 60 lat. Osoby starsze - w wieku powyżej 60 lat oraz młodsze - poniżej 20 lat dość zdecydowanie (w około 70%) opowiadają się za utrzymaniem celibatu.  Minimalną przewagę (51%) mają zwolennicy zniesienia celibatu w dużych miastach. W małych miastach i na wsi odsetek ten maleje do 47%. 34% ankietowanych aprobuje kapłaństwo kobiet. 

(19.03. odbyło się w Krakowie pierwsze spotkanie krakowskiego komitetu organizacyjnego papieskiej wizyty. W skład komitetu, któremu przewodniczy bp Kazimierz Nycz, wchodzi kilkadziesiąt osób m.in. przedstawiciele Kurii Metropolitalnej, władz miasta i samorządu wojewódzkiego. Szczegóły pobytu Ojca Świętego w Krakowie są na razie tajemnicą. Można sobie przypominać, jak wyglądały do tej pory podróże Ojca Świętego i wnioskować z tego, że pewnie w podobny sposób będzie przebiegała również tegoroczna podróż - powiedział dziennikarzom metropolita krakowski kard. Franciszek Macharski. Msza św. na krakowskich Błoniach będzie zapewne jednym z punktów sierpniowej pielgrzymki
Z Archidiecezji i Parafii

(16.03. zakończył się w Przemyślu Sobór Kościoła Greckokatolickiego w Polsce, pierwszy od ponad 100 lat. Uczestniczyło w nim 100 delegatów. Stanowił część przygotowań do trzeciej sesji synodu patriarchalnego, który w czerwcu odbędzie się we Lwowie. Przewodniczył zwierzchnik Kościoła greckokatolickiego w Polsce - metropolita przemysko-warszawski ks. abp Jan Martyniak. W obradach jednej z sesji uczestniczył ks. kard. Lubomyr Huzar ze Lwowa. zwierzchnik grekokatolików na Ukrainie Stwierdził on, że  efektem pracy delegatów jest plan duszpasterski na 15 lat.

W wystąpieniach poszczególnych delegatów w trakcie przemyskich obrad przewijała się troska o przyszłość Kościoła greckokatolickiego, który, w Polsce funkcjonuje w diasporze. Znalazło to swe odzwierciedlenie m.in. w dokumentach soborowych, stanowiących bardzo realistyczny, duszpasterski plan pracy na najbliższe kilkanaście lat. Sobór wyraził wolę działań na rzecz wzmocnienia jedności wiernych i jeszcze głębszego zjednoczenia struktur kościelnych. 

Obrady były doskonałą okazją do podsumowania czasu przemian i wyznaczenia nowych zadań: np.  pogłębienia wiary i życia religijnego w parafiach, troska o biednych i bezrobotnych, sprawy młodzieży, katechizacja dorosłych. 

Podnoszono kwestię statusu prawnego, podkreślając konieczność dostosowania regulacji prawnych do norm zawartych w promulgowanym w 1990 r. przez Jana Pawła II Kodeksie Kanonów Kościołów Wschodnich dyskutowano  nierozwiązaną kwestię celibatu, wyłączenie Kościóła Greckokatolickiego z podpisywania ważnych deklaracji ekumenicznych, np. poro zumienia o wzajemnym uznaniu chrztu. Zwrócono także uwagę na kwestie ekumeniczne, a więc kontakty z Kościołem prawosławnym, gdzie mimo poprawnych stosunków na płaszczyźnie kontaktów między wiernymi gorzej układają się stosunki z hierarchią - podkreślił metropolita przemysko-warszawski. 

Kwestie poddane dyskusji zostaną opracowane i ułożone w zobowiązania duszpasterskie przez specjalnie powołane komisje, a następnie po podpisaniu przez księży biskupów wejdą w życie. Jednocześnie posłużą jako materiał do debaty zaplanowanej na przełom czerwca i lipca br. w trakcie III Sesji Soboru Patriarchalnego Kościoła Greckokatolickiego we Lwowie.Wg:@ „NDz”, „N”, „SN”. 

(Przed pustelnią św. Jana z Dukli na górze Zaśpit, osunęła się ziemia. Blisko stuletni kościół uratowa ły żelbetonowe pale umacniające plac przed świąty nią. Zniszczeniu uległo hektar la su, część instala cji odwadniają cej: rury odpro wadzające wodę zostały przerwa ne w kilku miejs cach, przemieszczeniu uległy odsłonięte w wyniku zsunięcia się ziemi studzienki kanalizacyjne. Nad budowlą nowej groty zawisły wyrwane z ziemi drzew. Osuwisko zabrało także część placu, na którym podczas uroczystości gromadzą się wierni. 
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Gdyby nie prace, prowadzone od jesieni ub. roku, sam koś ciół także mógł pojechać w dół" razem z leśnym osuwiskiem mó wi o. Andrzej Szczypta, gwar dian klasztoru oo. bernardynów w Dukli, opieku jący się Pustelnią na Puszczy.  Sprawdziły się żelbetonowe mikropale, umacniające plac Na Puszczy. Na głębokości od 5 do 12 metrów wbito ich ponad 80. Sam kościół, który pękał w wyniku wcześniejszych osuwisk, wzmocniły trzy metalowe grube "ściągi" poprowadzone pod posadzką.. Proces niszczenia obiektu został zahamowany. 

Niestety, lesisty i podmokły teren wzgórza Zaśpit ciągle jest narażony na osuwanie się. Bardzo duże są zniszczenia w drzewostanie. O. Andrzej Szczypta zastanawia się, jak zabezpieczyć skarpę po drugiej stronie, powyżej kościoła. Być może konieczne będzie umocnienie jej żelbetonowymi kratami podtrzymującymi . Osuwisko przed kościołem wymaga uporządkowania. Trzeba będzie na nowo wykonać kanalizację odwadniającą, a także usunąć poprzewracane drzewa. Najpierw jednak konieczne jest odpowiednie zabezpieczenie nowej budowli groty. Do tej pory na wykonanie prac (rozpoczętych na przełomie sierpnia i września ub. roku) zabezpieczających miejsce kultu św. Jana, wydano ok. 600 tys. zł, pozyskanych z funduszu na rzecz usuwania skutków powodzi. Cały kosztorys opiewa na ok. 900 tys. zł.@ „N”E.GORCZYCA

(Misterium Męki Pańskiej z Kalwarii Pacławskiej z udziałem kilku tysięcy pielgrzymów z całej Polski oraz ok. 50 aktorów - mieszkańców Kalwarii Pacławskiej i okolicznych wiosek  zostanie wystawione trzykrotnie. Po raz pierwszy w sobotę, 23 marca o godz. 15.00, a ponadto w Niedzielę Palmową, 24 marca o godz. 13.00 i w Wielki Piątek, 29 marca o godz. 15.00.

Misterium tradycyjnie obejmie całość opisu ewangelicznego od Sądu przed Piłatem do Ukrzyżowania na Golgocie. Nabożeństwo rozpocznie się w miejscu zwanym Gradusami, gdzie wznosi się Ratusz Piłata. Stąd przemierzy liczącą trzy kilometry Drogę Krzyżową, wiodącą pośród 40 kaplic rozsianych po okolicznych wzgórzach. Przy nich pielgrzymi rozważać będą wydarzenia Męki Pańskiej. 

(Przy bazylice pod wezwaniem Matki Bożej Królowej Polski w Stalowej Woli rozpoczęto montaż postumentu, na którym w maju stanie pomnik Jana Pawła II. Ma on upamiętniać związki Ojca Świętego z miastem. 

( Dziś w Jarosławiu trwają Spotkania Młodych Archidiecezji Przemyskiej. W trzydniowych rekolekcjach bierze  udział kilka tysięcy młodzieży z różnych stron archidiecezji. Pielgrzymi zamieszkali w przygotowanych na ten czas szkołach, Bursie Międzyszkolnej i u rodzin, które odpowiadając na apel metropolity przemyskiego ks. abp. Józefa Michalika, a także jarosławskich duchownych, wyraziły gotowość przyjęcia młodzieży. 

Mottem tegorocznych Spotkań są słowa z Ewangelii według św. Mateusza (5, 13-14) "Wy jesteście solą ziemi... wy jesteście światłem świata". W Spotkaniach uczestniczyć będzie młodzież, która ukończyła 16. rok życia. Przepustką do uczestnictwa w zjeździe młodzieży był m.in. udział w katechezach - tzw. laboratoriach wiary, organizowanych przez poszczególne parafie. W piątek młodzi wzięli udział w Celebracji Słowa Bożego i Światła, prowadzonej przez księży biskupów, w procesji na miejscowy rynek i Liturgii Światła, celebrowanej pod przewodnictwem metropolity przemyskiego, abp. Józefa Michalika. 

W sobotę , w ośmiu kościołach stacyjnych, odprawiono Msze św., a po ich zakończeniu młodzież wzięła udział w spotkaniach 15-osobowych grup dzielenia się Ewangelią, prowadzonych przez animatorów. Zaplanowano też spotkania z cyklu "Dumni z Ewangelii", koncerty ewangelizacyjne zespołów "New Life M" z Natalią Niemen, "SOUL" z sanockiego Domu Kultury, Ad Rem z Jarosławia, zaś w ramach spotkania z Ikoną w cerkwi greckokatolickiej wystąpił żeński chór kameralny "Namysto" z Przemyśla. Był czas na prywatną adorację Najświętszego Sakramentu - "W ciszy przed Panem", i spotkania dyskusyjne w ramach Poradni dla Młodzieży. Wieczorem odbyły się spotkania z cyklu Pielgrzymka Zaufania Przez Ziemię oraz Adoracja Krzyża. 

Dziś Spotkania Młodych Archidiecezji Przemyskiej zakończy obrzęd poświęcenia palm przed kolegiatą pw. św. Jana Chrzciciela i Bożego Ciała, uroczysta procesja na Rynek i udział w Eucharystii pod przewodnictwem abp. Józefa Michalika. Przed rozesłaniem przedstawiciele poszczególnych dekanatów otrzymają sól jako znak inspirujący do dawania świadectwa. wg @”NDz”.M. Kamieniecki 

Z życia Parafii

24. 03. Msze św. 
8.00  + Józef Leszczuch 

9.30 + Stanisław ( 2 roczn), +Andrzej ( 4 roczn) 

11.00 + Józef Holicki 1-6.04. . Józef Holicki  

25- 30. 03. Greg.  +  Józef Holicki 

Piątek 

Droga Krzyżowa 16,00

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Stanisław Rodzeń s. Emila

Korytniki: Maria Popowicz

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

16.03. Irena i Małgorzata Kowarzyk, Czesława Pawlik, Józefa i Helena Kruk, Czesława Sus.  Sprzątające złożyły na kwiaty do Bożego Grobu 70 zł. 

Tarnawce: 

Michalina Galiczyńska, Maria Stawarz

Korytniki: 

Maria Fenik, Grażyna Narożnowska 
Uwaga; W Wielkim Poście proszę nie kupować kwiatów do kościoła, ale składać pieniądze, na kwiaty (i inne potrzeby) które kupimy przed świętami. 

Komitet prosi też o wpłacanie po 15 zł w roku od rodziny dla p. organisty. 

Mielnów: Halina Zapołoch

Chołowice : Maria Szuban

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.00
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Tylko w Krasiczynie
Poniedziałek, wtorek środa godz. 6,30

Wielki Czwartek i Wielki Piątek 17,00

Wielka Sobota 18.00

Spowiedź w Przemyślu

we wszystkich kościołach od 8,00 do 12,00 i od 14,00 do 18,00

Ofiary na kościół: 

E. Gagat 

Kras. 
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Komunikat 1 z Korytnik

Odnowienie 4 świeczników  i paschału kosztowało 280 zł. Za 4 świeczniki zapłaciły Stanisława Racibor i Danuta Racibor 130 zł. Za paschał zapłaciłam 150 zł, Mam nadzieję, że  te pieniądze jakoś uzbieram od kobiet, które nie kupowały kwiatów  i jeszcze przeznaczę na inny cel. 

Maria Racibor.

Kilku mieszkańców Korytnik ( nazwiska zachowuję dla siebie ) złożyło doniesienie na mnie do Starostwa , prawdopodobnie o rabunkową gospodarkę w lesie i nie wyrażenie przeze mnie zgody na finansowanie ogrodzenia cmentarza komunalnego w Korytnikach. 22.03 w lesie była Komisja ze Starostwa. O wynikach kontroli poinformuję po uzyskaniu raportu. Serdecznie Wam dziękuję Drodzy Parafianie, tym razem z Wesołówki. I niniejszym informuję, że w zaistniałej sytuacji wycofuję się z jakichkolwiek pomysłów prac remontowych w Korytnikach. Wszystkie ustalenia na ten temat proszę uważać za niebyłe. Ks. Proboszcz. 

Komunikat 2 z Tarnawiec

Rada kościelna informuje, że zaczęto  gromadzić materiał na elewację fundamentów kościoła i w tym tygodniu wykonawca rozpoczął prace. Przywieziono materiał: kamienie i piasek, zrobiono podkład z ceresitu Od 25. 03zacznie się układanie pierwszej partii kamieni.  W związku z tym prosi się, kto może, dokonywać wpłat na ten cel. 

Podziękowanie.

P. Piotrowi i Janowi KOCHANOWICZOM  za nieodpłatne wykonanie nowego jesionowego konfesjonału do kościoła w Tarnawcach – wartość wykonanej prac wyceniono na 1200 zł. 

Informuję, że z powodu niechęci mieszkańców Korytnik do prac w tamtejszym kościele, będę mógł nieco więcej środków przeznaczyć na kościół w Tarnawcach.  Ks Proboszcz

Kominikat 3 z Mielnowa

Do kościoła wstawiono nowo wykonaną podstawę ołtarzową, którą zaczął malować p. Eugeniusz Cebryński, dostosowuję je do kolorystyki ołtarza. Trochę to potrwa, bo farby olejne schną bardzo powoli.

Zaczęto też grodzenie starego cmentarza grzebalnego. Po usunięciu resztek grabowego żywopłotu. Cmentarz ogrodzimy  żerdziami na 27 słupkach modrzewiowych umieszczonych w zabetonowanych uchwytach stalowych i obsadzimy tujami i modrzewiami. 

Apeluję do mieszkańców o dbanie o to miejsce święte, na którym spoczywają Wasi Przodkowie. W tym roku na cmentarzu – starym i nowym - zostaną poprawione niektóre stare nagrobki, a na starym w miejscu zawalonej katakumby, czyli podziemnej piwnicy, kryjącej – wg starych podań zwłoki córki dawnych właścicieli Mielnowa - zostanie jeszcze umieszczony krzyż  Najodpowiedniejszą na to porą będą misje Parafialne.  

Komunikat 4 

W  kościele w Chołowicach stolarz p. Czesław Jabłecki  zamontował schody na chór. Niedługo zamontujemy zadaszenia nad głównym wejściem. Należy jeszcze przeglądnąć instalację elektryczną, bo nie ma napięcia w kilku gniazdkach. 

Dziękuję p. Franciszkowi Rakoczemu za uzupełnienie wypadów tuji w żywopłocie wokół cmentarza.

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

KOMUNIKAT

Z początkiem września nasza parafia będzie przeżywać bardzo doniosłą Uroczystość Nawiedzenia Kopii Obrazu Jasnogórskiego. 

Obraz gościł będzie przez dwa dni. W pierwszym dniu w Krasiczynie, a może w Korytnikach, w drugim dniu w Tarnawcach. Pozostaje nam niespełna pół roku na przygotowanie tej uroczystości. Duchowym przygotowaniem będą 

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 24  nakład 420 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 16. 03. 2002

OTO SŁOWO BOŻE

24 03.  Niedziela Palmowa Ewangelia podczas procesji z palmami:(Mt 21,1-11)

Gdy się przybliżyli do Jerozolimy przyszli do Betfage na Górze Oliwnej, wtedy Jezus posłał dwóch uczniów i rzekł im: 

- Idźcie do wsi, która jest przed wami, a zaraz znajdziecie oślicę uwiązaną i źrebię z nią. Odwiążcie je i przyprowadźcie do Mnie! A gdyby wam kto co mówił, powiecie: Pan ich potrzebuje, a zaraz je puści. 

Stało się to, żeby się spełniło słowo Proroka: Powiedzcie Córze Syjońskiej: Oto Król twój przychodzi do Ciebie łagodny, siedzący na osiołku, źrebięciu oślicy. Uczniowie poszli i uczynili, jak im Jezus polecił. Przyprowadzili oślicę i źrebię i położyli na nie swe płaszcze, a On usiadł na nich. 

A ogromny tłum słał swe płaszcze na drodze, inni obcinali gałązki z drzew i ścielili na drodze. A tłumy, które Go poprzedzały i które szły za Nim, wołały głośno: Hosanna Synowi Dawida! Błogosławiony Ten, który przychodzi w imię Pańskie! Hosanna na wysokościach! Gdy wjechał do Jerozolimy, poruszyło się całe miasto, i pytano: Kto to jest? A tłumy odpowiadały: To jest prorok, Jezus z Nazaretu w Galilei.

Czytania podczas Mszy św.    I Czytanie:  (Iz 50,4-7) 

Pan Bóg mnie obdarzył językiem wymownym, bym umiał przyjść z pomocą strudzonemu, przez słowo krzepiące. Każdego rana pobudza me ucho, bym słuchał jak uczniowie. Pan Bóg otworzył Mi ucho, a Ja się nie oparłem ani się cofnąłem. Podałem grzbiet mój bijącym i policzki moje rwącym Mi brodę. Nie zasłoniłem mojej twarzy przed zniewagami i opluciem. Pan Bóg Mnie wspomaga, dlatego jestem nieczuły na obelgi, dlatego uczyniłem twarz moją jak głaz i wiem, że wstydu nie doznam. 

II Czytanie  (Flp 2,6-11) 

On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i to śmierci krzyżowej. Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył i darował Mu imię ponad wszelkie imię, aby na imię Jezusa zgięło się każde kolano istot niebieskich i ziemskich i podziemnych. I aby wszelki język wyznał, że Jezus Chrystus jest PANEM - ku chwale Boga Ojca.

Ewangelia  (Mt 26,14--27,66) ( dłuższa) 

Męka Pana Naszego Jezusa Chrystusa  według św. Mateusza

Wtedy jeden z Dwunastu, imieniem Judasz Iskariota, udał się do arcykapłanów i rzekł: Co chcecie mi dać, a ja wam Go wydam. A oni wyznaczyli mu trzydzieści srebrników. Odtąd szukał sposobności, żeby Go wydać. 

W pierwszy dzień Przaśników przystąpili do Jezusa uczniowie i zapytali Go: Gdzie chcesz, żebyśmy Ci przygotowali Paschę do spożycia? On odrzekł: Idźcie do miasta, do znanego nam człowieka, i powiedzcie mu: Nauczyciel mówi: Czas mój jest bliski; u ciebie chcę urządzić Paschę z moimi uczniami. Uczniowie uczynili tak, jak im polecił Jezus, i przygotowali Paschę. 

Z nastaniem wieczoru zajął miejsce u stołu razem z dwunastu uczniami. A gdy jedli, rzekł: Zaprawdę, powiadam wam: jeden z was mnie zdradzi. Bardzo tym zasmuceni zaczęli pytać jeden przez drugiego: Chyba nie ja, Panie? On zaś odpowiedział: Ten, który ze Mną rękę zanurza w misie, on Mnie zdradzi. Wprawdzie Syn Człowieczy odchodzi, jak o Nim jest napisane, lecz biada temu człowiekowi, przez którego Syn Człowieczy będzie wydany. Byłoby lepiej dla tego człowieka, gdyby się nie narodził. Wtedy Judasz, który Go miał zdradzić, rzekł: Czy nie ja, Rabbi? Odpowiedział mu: Tak jest, ty. 

A gdy oni jedli, Jezus wziął chleb i odmówiwszy błogosławieństwo, połamał i dał uczniom, mówiąc: Bierzcie i jedzcie, to jest Ciało moje. Następnie wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie, dał im, mówiąc: Pijcie z niego wszyscy, bo to jest moja Krew Przymierza, która za wielu będzie wylana na odpuszczenie grzechów. Lecz powiadam wam: Odtąd nie będę już pił z tego owocu winnego krzewu aż do owego dnia, kiedy pić go będę z wami nowy, w królestwie Ojca mojego. Po odśpiewaniu hymnu wyszli ku Górze Oliwnej. 

Wówczas Jezus rzekł do nich: Wy wszyscy zwątpicie we Mnie tej nocy. Bo jest napisane: Uderzę pasterza, a rozproszą się owce stada. Lecz gdy powstanę, uprzedzę was do Galilei. Odpowiedział Mu Piotr: Choćby wszyscy zwątpili w Ciebie, ja nigdy nie zwątpię. Jezus mu rzekł: Zaprawdę, powiadam ci: Jeszcze tej nocy, zanim kogut zapieje, trzy razy się Mnie wyprzesz. Na to Piotr: Choćby mi przyszło umrzeć z Tobą, nie wyprę się Ciebie. Podobnie zapewniali wszyscy uczniowie. 

Wtedy przyszedł Jezus z nimi do ogrodu, zwanego Getsemani, i rzekł do uczniów: Usiądzcie tu, Ja tymczasem odejdę tam i będę się modlił. Wziąwszy z sobą Piotra i dwóch synów Zebedeusza, począł się smucić i odczuwać trwogę. Wtedy rzekł do nich: Smutna jest moja dusza aż do śmierci; zostańcie tu i czuwajcie ze Mną! I odszedłszy nieco dalej, upadł na twarz i modlił się tymi słowami: Ojcze mój, jeśli to możliwe, niech Mnie ominie ten kielich! Wszakże nie jak Ja chcę, ale jak Ty. Potem przyszedł do uczniów i zastał ich śpiących. Rzekł więc do Piotra: Tak, jednej godziny nie mogliście czuwać ze Mną? Czuwajcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie; duch wprawdzie ochoczy, ale ciało słabe. Powtórnie odszedł i tak się modlił: Ojcze mój, jeśli nie może ominąć Mnie ten kielich, i muszę go wypić, niech się stanie wola Twoja! Potem przyszedł i znów zastał ich śpiących, bo oczy ich były senne. Zostawiwszy ich, odszedł znowu i modlił się po raz trzeci, powtarzając te same słowa. Potem wrócił do uczniów i rzekł do nich: Śpicie jeszcze i odpoczywacie? A oto nadeszła godzina i Syn Człowieczy będzie wydany w ręce grzeszników. Wstańcie, chodźmy! Oto blisko jest mój zdrajca. 

Gdy On jeszcze mówił, oto nadszedł Judasz, jeden z Dwunastu, a z nim wielka zgraja z mieczami i kijami, od arcykapłanów i starszych ludu. Zdrajca zaś dał im taki znak: Ten, którego pocałuję, to On; Jego pochwyćcie! Zaraz też przystąpił do Jezusa, mówiąc: Witaj Rabbi! i pocałował Go. A Jezus rzekł do niego: Przyjacielu, po coś przyszedł? Wtedy podeszli, rzucili się na Jezusa i pochwycili Go. A oto jeden z tych, którzy byli z Jezusem, wyciągnął rękę, dobył miecza i ugodziwszy sługę najwyższego kapłana odciął mu ucho. Wtedy Jezus rzekł do niego: Schowaj miecz swój do pochwy, bo wszyscy, którzy za miecz chwytają, od miecza giną. Czy myślisz, że nie mógłbym poprosić Ojca mojego, a zaraz wystawiłby Mi więcej niż dwanaście zastępów aniołów? Jakże więc spełnią się Pisma, że tak się stać musi? W owej chwili Jezus rzekł do tłumów: Wyszliście z mieczami i kijami jak na zbójcę, żeby Mnie pojmać. Codziennie zasiadałem w świątyni i nauczałem, a nie pochwyciliście Mnie. Lecz stało się to wszystko, żeby się wypełniły Pisma proroków. Wtedy wszyscy uczniowie opuścili Go i uciekli. 

Ci zaś, którzy pochwycili Jezusa, zaprowadzili Go do najwyższego kapłana, Kajfasza, gdzie zebrali się uczeni w Piśmie i starsi. A Piotr szedł za Nim z daleka, aż do pałacu najwyższego kapłana. Wszedł tam na dziedziniec i usiadł między służbą, aby widzieć, jaki będzie wynik. Tymczasem arcykapłani i cała Wysoka Rada szukali fałszywego świadectwa przeciw Jezusowi, aby Go zgładzić. Lecz nie znaleźli, jakkolwiek występowało wielu fałszywych świadków. W końcu stanęli dwaj i zeznali: On powiedział: Mogę zburzyć przybytek Boży i w ciągu trzech dni go odbudować. Wtedy powstał najwyższy kapłan i rzekł do Niego: Nic nie odpowiadasz na to, co oni zeznają przeciwko Tobie? Lecz Jezus milczał. A najwyższy kapłan rzekł do Niego: Poprzysięgam Cię na Boga żywego, powiedz nam: Czy Ty jesteś Mesjasz, Syn Boży? Jezus mu odpowiedział: Tak, Ja Nim jestem. Ale powiadam wam: Odtąd ujrzycie Syna Człowieczego, siedzącego po prawicy Wszechmocnego, i nadchodzącego na obłokach niebieskich. Wtedy najwyższy kapłan rozdarł swoje szaty i rzekł: Zbluźnił. Na cóż nam jeszcze potrzeba świadków? Oto teraz słyszeliście bluźnierstwo. Co wam się zdaje? Oni odpowiedzieli: Winien jest śmierci. Wówczas zaczęli pluć Mu w twarz i bić Go pięściami, a inni policzkowali Go i szydzili: Prorokuj nam, Mesjaszu, kto Cię uderzył? 

Piotr zaś siedział zewnątrz na dziedzińcu. Podeszła do niego jedna służąca i rzekła: I ty byłeś z Galilejczykiem Jezusem. Lecz on zaprzeczył temu wobec wszystkich i rzekł: Nie wiem, co mówisz. A gdy wyszedł ku bramie, zauważyła go inna i rzekła do tych, co tam byli: Ten był z Jezusem Nazarejczykiem. I znowu zaprzeczył pod przysięgą: Nie znam tego człowieka. Po chwili ci, którzy tam stali, zbliżyli się i rzekli do Piotra: Na pewno i ty jesteś jednym z nich, bo i twoja mowa cię zdradza. Wtedy począł się zaklinać i przysięgać: Nie znam tego Człowieka. I w tej chwili kogut zapiał. Wspomniał Piotr na słowo Jezusa, który mu powiedział: Zanim kogut zapieje, trzy razy się Mnie wyprzesz. Wyszedł na zewnątrz i gorzko zapłakał. 

A gdy nastał ranek, wszyscy arcykapłani i starsi ludu powzięli uchwałę przeciw Jezusowi, żeby Go zgładzić. Związawszy Go zaprowadzili i wydali w ręce namiestnika <Poncjusza> Piłata. 

Wtedy Judasz, który Go wydał, widząc, że Go skazano, opamiętał się, zwrócił trzydzieści srebrników arcykapłanom i starszym i rzekł: Zgrzeszyłem, wydawszy krew niewinną. Lecz oni odparli: Co nas to obchodzi? To twoje sprawa. Rzuciwszy srebrniki ku przybytkowi, oddalił się, potem poszedł i powiesił się. Arcykapłani zaś wzięli srebrniki i orzekli: Nie wolno kłaść ich do skarbca świątyni, bo są zapłatą za krew. Po odbyciu narady kupili za nie Pole Garncarza, na grzebanie cudzoziemców. Dlatego pole to aż po dziś dzień nosi nazwę Pole Krwi. Wtedy spełniło się to, co powiedział prorok Jeremiasz: Wzięli trzydzieści srebrników, zapłatę za Tego, którego oszacowali synowie Izraela. I dali je za Pole Garncarza, jak mi Pan rozkazał. 

Jezusa zaś stawiono przed namiestnikiem. Namiestnik zadał Mu pytanie: Czy Ty jesteś królem żydowskim? Jezus odpowiedział: Tak, Ja nim jestem. A gdy Go oskarżali arcykapłani i starsi, nic nie odpowiadał. Wtedy zapytał Go Piłat: Nie słyszysz, jak wiele zeznają przeciw Tobie? On jednak nie odpowiedział mu na żadne pytanie, tak że namiestnik bardzo się dziwił. 

A był zwyczaj, że na każde święto namiestnik uwalniał jednego więźnia, którego chcieli. Trzymano zaś wtedy znacznego więźnia, imieniem Barabasz. Gdy się więc zebrali, spytał ich Piłat: Którego chcecie, żebym wam uwolnił, Barabasza czy Jezusa, zwanego Mesjaszem? Wiedział bowiem, że przez zawiść Go wydali. A gdy on odbywał przewód sądowy, żona jego przysłała mu ostrzeżenie: Nie miej nic do czynienia z tym Sprawiedliwym, bo dzisiaj we śnie wiele nacierpiałam się z Jego powodu. Tymczasem arcykapłani i starsi namówili tłumy, żeby prosiły o Barabasza, a domagały się śmierci Jezusa. Pytał ich namiestnik: Którego z tych dwóch chcecie, żebym wam uwolnił? Odpowiedzieli: Barabasza. Rzekł do nich Piłat: Cóż więc mam uczynić z Jezusem, którego nazywają Mesjaszem? Zawołali wszyscy: Na krzyż z Nim! Namiestnik odpowiedział: Cóż właściwie złego uczynił? Lecz oni jeszcze głośniej krzyczeli: Na krzyż z Nim! Piłat widząc, że nic nie osiąga, a wzburzenie raczej wzrasta, wziął wodę i umył ręce wobec tłumu, mówiąc: Nie jestem winny krwi tego Sprawiedliwego. To wasza rzecz. A cały lud zawołał: Krew Jego na nas i na dzieci nasze. Wówczas uwolnił im Barabasza, a Jezusa kazał ubiczować i wydał na ukrzyżowanie. 

Wtedy żołnierze namiestnika zabrali Jezusa z sobą do pretorium i zgromadzili koło Niego całą kohortę. Rozebrali Go z szat i narzucili na Niego płaszcz szkarłatny. Uplótłszy wieniec z ciernia włożyli Mu na głowę, a do prawej ręki dali Mu trzcinę. Potem przyklękali przed Nim i szydzili z Niego, mówiąc: Witaj, królu żydowski! Przy tym pluli na Niego, brali trzcinę i bili Go po głowie. A gdy Go wyszydzili, zdjęli z Niego płaszcz, włożyli na Niego własne Jego szaty i odprowadzili Go na ukrzyżowanie. 

Wychodząc spotkali pewnego człowieka z Cyreny, imieniem Szymon. Tego przymusili, żeby niósł krzyż Jego. Gdy przyszli na miejsce zwane Golgotą, to znaczy Miejscem Czaszki, dali Mu pić wino zaprawione goryczą. Skosztował, ale nie chciał pić. Gdy Go ukrzyżowali, rozdzielili między siebie Jego szaty, rzucając o nie losy. I siedząc, tam Go pilnowali. A nad głową Jego umieścili napis z podaniem Jego winy: To jest Jezus, Król żydowski. Wtedy też ukrzyżowano z Nim dwóch złoczyńców, jednego po prawej, drugiego po lewej stronie. 

Ci zaś, którzy przechodzili obok, przeklinali Go i potrząsali głowami, mówiąc: Ty, który burzysz przybytek i w trzech dniach go odbudowujesz, wybaw sam siebie; jeśli jesteś Synem Bożym, zejdź z krzyża. Podobnie arcykapłani z uczonymi w Piśmie i starszymi, szydząc, powtarzali: Innych wybawiał, siebie nie może wybawić. Jest królem Izraela: niechże teraz zejdzie z krzyża, a uwierzymy w Niego. Zaufał Bogu: niechże Go teraz wybawi, jeśli Go miłuje. Przecież powiedział: Jestem Synem Bożym. Tak samo lżyli Go i złoczyńcy, którzy byli z Nim ukrzyżowani. 

Od godziny szóstej mrok ogarnął całą ziemię, aż do godziny dziewiątej. Około godziny dziewiątej Jezus zawołał donośnym głosem: Eli, Eli, lema sabachthani? to znaczy Boże mój, Boże mój, czemuś Mnie opuścił? Słysząc to, niektórzy ze stojących tam mówili: On Eliasza woła. Zaraz też jeden z nich pobiegł i wziąwszy gąbkę, napełnił ją octem, włożył na trzcinę i dawał Mu pić. Lecz inni mówili: Poczekaj! Zobaczymy, czy przyjdzie Eliasz, aby Go wybawić. A Jezus raz jeszcze zawołał donośnym głosem i wyzionął ducha. 

Wszyscy klękają i przez chwilę zachowują milczenie

A oto zasłona przybytku rozdarła się na dwoje z góry na dół; ziemia zadrżała i skały zaczęły pękać. Groby się otworzyły i wiele ciał Świętych, którzy umarli, powstało. I wyszedłszy z grobów po Jego zmartwychwstaniu, weszli oni do Miasta Świętego i ukazali się wielu. Setnik zaś i jego ludzie, którzy odbywali straż przy Jezusie, widząc trzęsienie ziemi i to, co się działo, zlękli się bardzo i mówili: Prawdziwie, Ten był Synem Bożym. Było tam również wiele niewiast, które przypatrywały się z daleka. Szły one za Jezusem z Galilei i usługiwały Mu. Między nimi były: Maria Magdalena, Maria, matka Jakuba i Józefa, oraz matka synów Zebedeusza. 

od wieczór przyszedł zamożny człowiek z Arymatei, imieniem Józef, który też był uczniem Jezusa. On udał się do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. Wówczas Piłat kazał je wydać. Józef zabrał ciało, owinął je w czyste płótno i złożył w swoim nowym grobie, który kazał wykuć w skale. Przed wejściem do grobu zatoczył duży kamień i odszedł. Lecz Maria Magdalena i druga Maria pozostały tam, siedząc naprzeciw grobu. Nazajutrz, to znaczy po dniu Przygotowania, zebrali się arcykapłani i faryzeusze u Piłata i oznajmili: Panie, przypomnieliśmy sobie, że ów oszust powiedział jeszcze za życia: Po trzech dniach powstanę. Każ więc zabezpieczyć grób aż do trzeciego dnia, żeby przypadkiem nie przyszli jego uczniowie, nie wykradli Go i nie powiedzieli ludowi: Powstał z martwych. I będzie ostatnie oszustwo gorsze niż pierwsze. Rzekł im Piłat: Macie straż: idźcie, zabezpieczcie grób, jak umiecie. Oni poszli i zabezpieczyli grób opieczętowując kamień i stawiając straż.

25. 03.m Wielki Poniedziałek I czytanie  (Iz 42,1-7) 

Oto mój Sługa, którego podtrzymuję. Wybrany mój, w którym mam upodobanie. Sprawiłem, że Duch mój na Nim spoczął; On przyniesie narodom Prawo. Nie będzie wołał ni podnosił głosu, nie da słyszeć krzyku swego na dworze. Nie złamie trzciny nadłamanej, nie zagasi knotka o nikłym płomyku. On niezachwianie przyniesie Prawo. Nie zniechęci się ani nie załamie, aż utrwali Prawo na ziemi, a Jego pouczenia wyczekują wyspy. 

Tak mówi Pan Bóg, który stworzył i rozpiął niebo, rozpostarł ziemię wraz z jej plonami, dał ludziom na niej dech ożywczy i tchnienie tym, co po niej chodzą. Ja, Pan, powołałem Cię słusznie, ująłem Cię za rękę i ukształtowałem, ustanowiłem Cię przymierzem dla ludzi, światłością dla narodów, abyś otworzył oczy niewidomym, ażebyś z zamknięcia wypuścił jeńców, z więzienia tych, co mieszkają w ciemności. 

Ewangelia (J 12,1-11) 

Na sześć dni przed Paschą Jezus przybył do Betanii, gdzie mieszkał Łazarz, którego Jezus wskrzesił z martwych. Urządzono tam dla Niego ucztę. Marta posługiwała, a Łazarz był jednym z zasiadających z Nim przy stole. Maria zaś wzięła funt szlachetnego i drogocennego olejku nardowego i namaściła Jezusowi nogi, a włosami swymi je otarła. A dom napełnił się wonią olejku. 

Na to rzekł Judasz Iskariota, jeden z uczniów Jego, ten, który miał Go wydać: Czemu to nie sprzedano tego olejku za trzysta denarów i nie rozdano ich ubogim? Powiedział zaś to nie dlatego, jakoby dbał o biednych, ale ponieważ był złodziejem, i mając trzos wykradał to, co składano. Na to Jezus powiedział: Zostaw ją! Przechowała to, aby /Mnie namaścić/ na dzień mojego pogrzebu. Bo ubogich zawsze macie u siebie, ale Mnie nie zawsze macie. Wielki tłum Żydów dowiedział się, że tam jest; a przybyli nie tylko ze względu na Jezusa, ale także by ujrzeć Łazarza, którego wskrzesił z martwych. Arcykapłani zatem postanowili stracić również Łazarza, Gdyż wielu z jego powodu odłączyło się od Żydów i uwierzyło w Jezusa. 

W tle wydarzeń męki i śmierci Pana Jezusa Ewangeliści ukazują różne postawy ludzkie. W dzisiejszej liturgii mowa jest o miłości Marii dokonującej namaszczenia Jezusa w Betanii i o chciwości Judasza.

30. 03. Wielki Wtorek I Czytanie  (Iz 49,1-6) 

Posłuchajcie Mnie wyspy! Ludy najdalsze, uważajcie! Powołał Mnie Pan już z łona mej matki, od jej wnętrzności wspomniał moje imię. Ostrym mieczem uczynił me usta, w cieniu swej ręki Mnie ukrył. Uczynił ze mnie strzałę zaostrzoną, utaił mnie w swoim kołczanie. I rzekł mi: Tyś Sługą moim, Izraelu, w tobie się rozsławię. Ja zaś mówiłem: Próżno się trudziłem, na darmo i na nic zużyłem me siły. Lecz moje prawo jest u Pana i moja nagroda u Boga mego. Wsławiłem się w oczach Pana, Bóg mój stał się moją siłą. 

A teraz przemówił Pan, który mnie ukształtował od urodzenia na swego Sługę, bym nawrócił do Niego Jakuba i zgromadził Mu Izraela. A mówił: To zbyt mało, iż jesteś Mi Sługą dla podźwignięcia pokoleń Jakuba i sprowadzenia ocalałych z Izraela! Ustanowię cię światłością dla pogan, aby moje zbawienie dotarło aż do krańców ziemi.

Ewangelia  (J 13,21-33.36-38) 

To powiedziawszy Jezus doznał głębokiego wzruszenia i tak oświadczył: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeden z was Mnie zdradzi. Spoglądali uczniowie jeden na drugiego niepewni, o kim mówi. Jeden z uczniów Jego - ten, którego Jezus miłował - spoczywał na Jego piersi. Jemu to dał znak Szymon Piotr i rzekł do niego: Kto to jest? O kim mówi? Ten oparł się zaraz na piersi Jezusa i rzekł do Niego: Panie, kto to jest? Jezus odparł: To ten, dla którego umaczam kawałek /chleba/, i podam mu Umoczywszy więc kawałek /chleba/, wziął i podał Judaszowi, synowi Szymona Iskarioty A po spożyciu kawałka /chleba/ wszedł w niego szatan. Jezus zaś rzekł do niego: Co chcesz czynić, czyń prędzej. Nikt jednak z biesiadników nie rozumiał, dlaczego mu to powiedział. Ponieważ Judasz miał pieczę nad trzosem, niektórzy sądzili, że Jezus powiedział do niego: Zakup, czego nam potrzeba na święto, albo żeby dał coś ubogim. A on po spożyciu kawałka /chleba/ zaraz wyszedł. A była noc. 

Po jego wyjściu rzekł Jezus: Syn Człowieczy został teraz otoczony chwałą, a w Nim Bóg został chwałą otoczony. Jeżeli Bóg został w Nim otoczony chwałą, to i Bóg Go otoczy chwałą w sobie samym, i to zaraz Go chwałą otoczy. Dzieci, jeszcze krótko jestem z wami. Będziecie Mnie szukać, ale - jak to Żydom powiedziałem, tak i teraz wam mówię - dokąd Ja idę, wy pójść nie możecie. Rzekł do Niego Szymon Piotr: Panie, dokąd idziesz? Odpowiedział mu Jezus: Dokąd Ja idę, ty teraz za Mną pójść nie możesz, ale później pójdziesz. Powiedział Mu Piotr: Panie, dlaczego teraz nie mogę pójść za Tobą? życie moje oddam za Ciebie. Odpowiedział Jezus: życie swoje oddasz za Mnie? Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci: Kogut nie zapieje, aż ty trzy razy się Mnie wyprzesz.

W chwilach trudnych zdajemy egzamin z naszej wierności, która jest zgodnością czynów z danymi słowami. Boski Zbawiciel zapowiedział, że tego egzaminu nie zdadzą Judasz i Piotr. Prośmy Pana o wierność obietnicom danym Bogu i ludziom.

31. 03.Wielka Środa I czytanie (Iz 50,4-9a) 

Pan Bóg Mnie obdarzył językiem wymownym, bym umiał przyjść z pomocą strudzonemu, przez słowo krzepiące. Każdego rana pobudza me ucho, bym słuchał jak uczniowie. Pan Bóg otworzył Mi ucho, a Ja się nie oparłem ani się cofnąłem. Podałem grzbiet mój bijącym i policzki moje rwącym Mi brodę. Nie zasłoniłem mojej twarzy przed zniewagami i opluciem. Pan Bóg Mnie wspomaga, dlatego jestem nieczuły na obelgi, dlatego uczyniłem twarz moją jak głaz i wiem, że wstydu nie doznam. Blisko jest Ten, który Mnie uniewinni. Kto się odważy toczyć spór ze Mną? Wystąpmy razem! Kto jest moim oskarżycielem? Niech się zbliży do Mnie! Oto Pan Bóg Mnie wspomaga. Któż Mnie potępi? 

Ewangelia  (Mt 26,14-25) 

Wtedy jeden z Dwunastu, imieniem Judasz Iskariota, udał się do arcykapłanów i rzekł: Co chcecie mi dać, a ja wam Go wydam. A oni wyznaczyli mu trzydzieści srebrników. Odtąd szukał sposobności, żeby Go wydać. 

W pierwszy dzień Przaśników przystąpili do Jezusa uczniowie i zapytali Go: Gdzie chcesz, żebyśmy Ci przygotowali Paschę do spożycia? On odrzekł: Idźcie do miasta, do znanego nam człowieka, i powiedzcie mu: Nauczyciel mówi: Czas mój jest bliski; u ciebie chcę urządzić Paschę z moimi uczniami. Uczniowie uczynili tak, jak im polecił Jezus, i przygotowali Paschę. 

Z nastaniem wieczoru zajął miejsce u stołu razem z dwunastu ‘uczniami’. A gdy jedli, rzekł: Zaprawdę, powiadam wam: jeden z was mnie zdradzi. Bardzo tym zasmuceni zaczęli pytać jeden przez drugiego: Chyba nie ja, Panie? On zaś odpowiedział: Ten, który ze Mną rękę zanurza w misie, on Mnie zdradzi. Wprawdzie Syn Człowieczy odchodzi, jak o Nim jest napisane, lecz biada temu człowiekowi, przez którego Syn Człowieczy będzie wydany. Byłoby lepiej dla tego człowieka, gdyby się nie narodził. Wtedy Judasz, który Go miał zdradzić, rzekł: Czy nie ja, Rabbi? Odpowiedział mu: Tak jest, ty.

Zdrada Judasza winna być przestrogą dla każdego wyznawcy Chrystusa. Stale trzeba prosić Pana, byśmy byli Mu wierni i nigdy nie oddalili się od Niego.

Święte Triduum Paschalne 

Wielki Czwartek  

W Katedrze  msza z poświęceniem krzyżma: I Czytanie: (Iz 61,1-3a.6a.8b-9)  II Czytanie :   (Ap 1,4-8)   Ewangelia:   (Łk 4,16-21)
Liturgia Mszy Krzyżma Świętego podkreśla prawdę o kapłaństwie wspólnym i o kapłaństwie służebnym. Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego Kapłaństwo i życie konsekrowane jako wspólnota życia i posługi z Chrystusem zaleca: "Katecheza dotycząca powołania kapłańskiego powinna ukazywać godność kapłaństwa wspólnego i istotną różnicę między kapłaństwem wspólnym, wynikającym z chrztu i bierzmowania, a kapłaństwem służebnym" (p. 46). 

Msza Wieczerzy Pańskiej: 

I Czytanie (Wj 12,1-8.11-14) 

Pan powiedział do Mojżesza i Aarona w ziemi egipskiej: Miesiąc ten będzie dla was początkiem miesięcy, będzie pierwszym miesiącem roku! Powiedzcie całemu zgromadzeniu Izraela tak: Dziesiątego dnia tego miesiąca niech się każdy postara o baranka dla rodziny, o baranka dla domu. Jeśliby zaś rodzina była za mała do spożycia baranka, to niech się postara o niego razem ze swym sąsiadem, który mieszka najbliżej jego domu, aby była odpowiednia liczba osób. Liczyć je zaś będziecie dla spożycia baranka według tego, co każdy może spożyć. Baranek będzie bez skazy, samiec, jednoroczny; wziąć możecie jagnię albo koźlę. Będziecie go strzec aż do czternastego dnia tego miesiąca, a wtedy zabije go całe zgromadzenie Izraela o zmierzchu. I wezmą krew baranka, i pokropią nią odrzwia i progi domu, w którym będą go spożywać. I tej samej nocy spożyją mięso pieczone w ogniu, spożyją je z chlebem niekwaszonym i gorzkimi ziołami. 

Tak zaś spożywać go będziecie: Biodra wasze będą przepasane, sandały na waszych nogach i laska w waszym ręku. Spożywać będziecie pośpiesznie, gdyż jest to Pascha na cześć Pana. Tej nocy przejdę przez Egipt, zabiję wszystko pierworodne w ziemi egipskiej od człowieka aż do bydła i odbędę sąd nad wszystkimi bogami Egiptu - Ja, Pan. Krew będzie wam służyła do oznaczenia domów, w których będziecie przebywać. Gdy ujrzę krew, przejdę obok i nie będzie pośród was plagi niszczycielskiej, gdy będę karał ziemię egipską. Dzień ten będzie dla was dniem pamiętnym i obchodzić go będziecie jako święto dla uczczenia Pana. Po wszystkie pokolenia - na zawsze w tym dniu świętować będziecie na zawsze. 

II Czytanie   (1 Kor 11,23-26) 

Ja bowiem otrzymałem od Pana to, co wam przekazałem, że Pan Jezus tej nocy, kiedy został wydany, wziął chleb i dzięki uczyniwszy połamał i rzekł: To jest Ciało moje za was [wydane]. Czyńcie to na moją pamiątkę! Podobnie, skończywszy wieczerzę, wziął kielich, mówiąc: Ten kielich jest Nowym Przymierzem we Krwi mojej. Czyńcie to, ile razy pić będziecie, na moją pamiątkę! Ilekroć bowiem spożywacie ten chleb albo pijecie kielich, śmierć Pańską głosicie, aż przyjdzie. 

Ewangelia:   (J 13,1-15) 

Było to przed Świętem Paschy. Jezus wiedząc, że nadeszła Jego godzina przejścia z tego świata do Ojca, umiłowawszy swoich na świecie, do końca ich umiłował. W czasie wieczerzy, gdy diabeł już nakłonił serce Judasza Iskarioty syna Szymona, aby Go wydać, wiedząc, że Ojciec dał Mu wszystko w ręce oraz że od Boga wyszedł i do Boga idzie, wstał od wieczerzy i złożył szaty. A wziąwszy prześcieradło nim się przepasał. Potem nalał wody do miednicy. I zaczął umywać uczniom nogi i ocierać prześcieradłem, którym był przepasany. Podszedł więc do Szymona Piotra, a on rzekł do Niego: Panie, Ty chcesz mi umyć nogi? Jezus mu odpowiedział: Tego, co Ja czynię, ty teraz nie rozumiesz, ale później będziesz to wiedział. Rzekł do Niego Piotr: Nie, nigdy mi nie będziesz nóg umywał. Odpowiedział mu Jezus: Jeśli cię nie umyję, nie będziesz miał udziału ze Mną. Rzekł do Niego Szymon Piotr: Panie, nie tylko nogi moje, ale i ręce, i głowę. Powiedział do niego Jezus: Wykąpany potrzebuje tylko nogi sobie umyć, bo cały jest czysty. I wy jesteście czyści, ale nie wszyscy. Wiedział bowiem, kto Go wyda, dlatego powiedział: Nie wszyscy jesteście czyści. A kiedy im umył nogi, przywdział szaty i znów zajął miejsce przy stole, rzekł do nich: Czy rozumiecie, co wam uczyniłem? Wy Mnie nazywacie Nauczycielem i Panem i dobrze mówicie, bo nim jestem. Jeżeli więc Ja, Pan i Nauczyciel, umyłem wam nogi, to i wyście powinni sobie nawzajem umywać nogi. Dałem wam bowiem przykład, abyście i wy tak czynili, jak Ja wam uczyniłem.

W wielkoczwartkowy wieczór liturgia Kościoła uświadamia wiernym prawdę o Eucharystii jako upamiętnieniu Ofiary Pańskiej, jako sakramentu miłości i obecności Chrystusa pod postaciami eucharystycznymi. 

29.03. Wielki Piątek Męki Pańskiej Liturgia męki Pańskiej:  I Czytanie (Iz 52,13--53,12) 

Oto się powiedzie mojemu Słudze, wybije się, wywyższy i wyrośnie bardzo. Jak wielu osłupiało na Jego widok - - tak nieludzko został oszpecony Jego wygląd i postać Jego była niepodobna do ludzi - tak mnogie narody się zdumieją, królowie zamkną przed Nim usta, bo ujrzą coś, czego im nigdy nie opowiadano, i pojmą coś niesłychanego. Któż uwierzy temu, cośmy usłyszeli? na kimże się ramię Pańskie objawiło? On wyrósł przed nami jak młode drzewo i jakby korzeń z wyschniętej ziemi. Nie miał On wdzięku ani też blasku, aby na Niego popatrzeć, ani wyglądu, by się nam podobał. Wzgardzony i odepchnięty przez ludzi, Mąż boleści, oswojony z cierpieniem, jak ktoś, przed kim się twarze zakrywa, wzgardzony tak, iż mieliśmy Go za nic. 

Lecz On się obarczył naszym cierpieniem, On dźwigał nasze boleści, a myśmy Go za skazańca uznali, chłostanego przez Boga i zdeptanego. Lecz On był przebity za nasze grzechy, zdruzgotany za nasze winy. Spadła Nań chłosta zbawienna dla nas, a w Jego ranach jest nasze zdrowie. Wszyscyśmy pobłądzili jak owce, każdy z nas się obrócił ku własnej drodze, a Pan zwalił na Niego winy nas wszystkich. Dręczono Go, lecz sam się dał gnębić, nawet nie otworzył ust swoich. Jak baranek na rzeź prowadzony, jak owca niema wobec strzygących ją, tak On nie otworzył ust swoich. 

Po udręce i sądzie został usunięty; a kto się przejmuje Jego losem? Tak! Zgładzono Go z krainy żyjących; za grzechy mego ludu został zbity na śmierć. Grób Mu wyznaczono między bezbożnymi, i w śmierci swej był [na równi] z bogaczem, chociaż nikomu nie wyrządził krzywdy i w Jego ustach kłamstwo nie postało. Spodobało się Panu zmiażdżyć Go cierpieniem. Jeśli On wyda swe życie na ofiarę za grzechy, ujrzy potomstwo, dni swe przedłuży, a wola Pańska spełni się przez Niego. Po udrękach swej duszy, ujrzy światło i nim się nasyci. Zacny mój Sługa usprawiedliwi wielu, ich nieprawości On sam dźwigać będzie. Dlatego w nagrodę przydzielę Mu tłumy, i posiądzie możnych jako zdobycz, za to, że Siebie na śmierć ofiarował i policzony został pomiędzy przestępców. A On poniósł grzechy wielu, i oręduje za przestępcami. 

(II czytanie   (Hbr 4,14-16;5,7-9) 

Mając więc arcykapłana wielkiego, który przeszedł przez niebiosa, Jezusa, Syna Bożego, trwajmy mocno w wyznawaniu wiary. Nie takiego bowiem mamy arcykapłana, który by nie mógł współczuć naszym słabościom, lecz doświadczonego we wszystkim na nasze podobieństwo, z wyjątkiem grzechu. Przybliżmy się więc z ufnością do tronu łaski, abyśmy otrzymali miłosierdzie i znaleźli łaskę dla /uzyskania/ pomocy w stosownej chwili. Z głośnym wołaniem i płaczem za dni ciała swego zanosił On gorące prośby i błagania do Tego, który mógł Go wybawić od śmierci, i został wysłuchany dzięki swej uległości. A chociaż był Synem, nauczył się posłuszeństwa przez to, co wycierpiał. A gdy wszystko wykonał, stał się sprawcą zbawienia wiecznego dla wszystkich, którzy Go słuchają, 

Ewangelia   (J 18,1--19,42) 

Męka Pana Naszego Jezusa Chrystusa według św. Jana 

To powiedziawszy Jezus wyszedł z uczniami swymi za potok Cedron. Był tam ogród, do którego wszedł On i Jego uczniowie. Także i Judasz, który Go wydał, znał to miejsce, bo Jezus i uczniowie Jego często się tam gromadzili. Judasz, otrzymawszy kohortę oraz strażników od arcykapłanów i faryzeuszów, przybył tam z latarniami, pochodniami i bronią. 

A Jezus wiedząc o wszystkim, co miało na Niego przyjść, wyszedł naprzeciw i rzekł do nich: Kogo szukacie? Odpowiedzieli Mu: Jezusa z Nazaretu. Rzekł do nich Jezus: Ja jestem. Również i Judasz, który Go wydał, stał między nimi. Skoro więc rzekł do nich: Ja jestem, cofnęli się i upadli na ziemię. Powtórnie ich zapytał: Kogo szukacie? Oni zaś powiedzieli: Jezusa z Nazaretu. Jezus odrzekł: Powiedziałem wam, że Ja jestem. Jeżeli więc Mnie szukacie, pozwólcie tym odejść. Stało się tak, aby się wypełniło słowo, które wypowiedział: Nie utraciłem żadnego z tych, których Mi dałeś. 

Wówczas Szymon Piotr, mając przy sobie miecz, dobył go, uderzył sługę arcykapłana i odciął mu prawe ucho. A słudze było na imię Malchos. Na to rzekł Jezus do Piotra: Schowaj miecz do pochwy. Czyż nie mam pić kielicha, który Mi podał Ojciec? Wówczas kohorta oraz trybun razem ze strażnikami żydowskimi pojmali Jezusa, związali Go i zaprowadzili najpierw do Annasza. Był on bowiem teściem Kajfasza, który owego roku pełnił urząd arcykapłański. Właśnie Kajfasz poradził Żydom, że warto, aby jeden człowiek zginął za naród. 

A szedł za Jezusem Szymon Piotr razem z innym uczniem. Uczeń ten był znany arcykapłanowi i dlatego wszedł za Jezusem na dziedziniec arcykapłana, podczas gdy Piotr zatrzymał się przed bramą na zewnątrz. Wszedł więc ów drugi uczeń, znany arcykapłanowi, pomówił z odźwierną i wprowadził Piotra do środka. A służąca odźwierna rzekła do Piotra: Czy może i ty jesteś jednym spośród uczniów tego człowieka? On odpowiedział: Nie jestem. A ponieważ było zimno, strażnicy i słudzy rozpaliwszy ognisko stali przy nim i grzali się. Wśród nich stał także Piotr i grzał się. Arcykapłan więc zapytał Jezusa o Jego uczniów i o Jego naukę. Jezus mu odpowiedział: Ja przemawiałem jawnie przed światem. Uczyłem zawsze w synagodze i w świątyni, gdzie się gromadzą wszyscy Żydzi. Potajemnie zaś nie uczyłem niczego. Dlaczego Mnie pytasz? Zapytaj tych, którzy słyszeli, co im mówiłem. Oto oni wiedzą, co powiedziałem. Gdy to powiedział, jeden ze sług obok stojących spoliczkował Jezusa, mówiąc: Tak odpowiadasz arcykapłanowi? Odrzekł mu Jezus: Jeżeli źle powiedziałem, udowodnij, co było złego. A jeżeli dobrze, to dlaczego Mnie bijesz? Następnie Annasz wysłał Go związanego do arcykapłana Kajfasza. 

A Szymon Piotr stał i grzał się. Powiedzieli wówczas do niego: Czy i ty nie jesteś jednym z Jego uczniów? On zaprzeczył mówiąc: Nie jestem. Jeden ze sług arcykapłana, krewny tego, któremu Piotr odciął ucho, rzekł: Czyż nie ciebie widziałem razem z Nim w ogrodzie? Piotr znowu zaprzeczył i natychmiast kogut zapiał. 

Od Kajfasza zaprowadzili Jezusa do pretorium. A było to wczesnym rankiem. Oni sami jednak nie weszli do pretorium, aby się nie skalać, lecz aby móc spożyć Paschę. Dlatego Piłat wyszedł do nich na zewnątrz i rzekł: Jaką skargę wnosicie przeciwko temu człowiekowi? W odpowiedzi rzekli do niego: Gdyby to nie był złoczyńca, nie wydalibyśmy Go tobie. Piłat więc rzekł do nich: Weźcie Go wy i osądźcie według swojego prawa. Odpowiedzieli mu Żydzi: Nam nie wolno nikogo zabić. Tak miało się spełnić słowo Jezusa, w którym zapowiedział, jaką śmiercią miał umrzeć.

Wtedy powtórnie wszedł Piłat do pretorium, a przywoławszy Jezusa rzekł do Niego: Czy Ty jesteś Królem żydowskim? Jezus odpowiedział: Czy to mówisz od siebie, czy też inni powiedzieli ci o Mnie? Piłat odparł: Czy ja jestem Żydem? Naród Twój i arcykapłani wydali mi Ciebie. Coś uczynił? Odpowiedział Jezus: Królestwo moje nie jest z tego świata. Gdyby królestwo moje było z tego świata, słudzy moi biliby się, abym nie został wydany Żydom. Teraz zaś królestwo moje nie jest stąd. Piłat zatem powiedział do Niego: A więc jesteś królem? / Odpowiedział Jezus: / Tak, jestem królem. Ja się na to narodziłem i na to przyszedłem na świat, aby dać świadectwo prawdzie. Każdy, kto jest z prawdy, słucha mojego głosu. Rzekł do Niego Piłat: Cóż to jest prawda? To powiedziawszy wyszedł powtórnie do Żydów i rzekł do nich: Ja nie znajduję w Nim żadnej winy. Jest zaś u was zwyczaj, że na Paschę uwalniam wam jednego /więźnia/. Czy zatem chcecie, abym wam uwolnił Króla żydowskiego? Oni zaś powtórnie zawołali: Nie tego, lecz Barabasza! A Barabasz był zbrodniarzem. Wówczas Piłat wziął Jezusa i kazał Go ubiczować. 

A żołnierze uplótłszy koronę z cierni, włożyli Mu ją na głowę i okryli Go płaszczem purpurowym. Potem podchodzili do Niego i mówili: Witaj, królu żydowski! I policzkowali Go. A Piłat ponownie wyszedł na zewnątrz i przemówił do nich: Oto wyprowadzam Go do was na zewnątrz, abyście poznali, że ja nie znajduję w Nim żadnej winy. Jezus więc wyszedł na zewnątrz, w koronie cierniowej i płaszczu purpurowym. Piłat rzekł do nich: Oto Człowiek. Gdy Go ujrzeli arcykapłani i słudzy, zawołali: Ukrzyżuj! Ukrzyżuj! Rzekł do nich Piłat: Weźcie Go i sami ukrzyżujcie! Ja bowiem nie znajduję w Nim winy. Odpowiedzieli mu Żydzi: My mamy Prawo, a według Prawa powinien On umrzeć, bo sam siebie uczynił Synem Bożym. Gdy Piłat usłyszał te słowa, uląkł się jeszcze bardziej. Wszedł znów do pretorium i zapytał Jezusa: Skąd Ty jesteś? Jezus jednak nie dał mu odpowiedzi. Rzekł więc Piłat do Niego: Nie chcesz mówić ze mną? Czy nie wiesz, że mam władzę uwolnić Ciebie i mam władzą Ciebie ukrzyżować? Jezus odpowiedział: Nie miałbyś żadnej władzy nade Mną, gdyby ci jej nie dano z góry. Dlatego większy grzech ma ten, który Mnie wydał tobie. Odtąd Piłat usiłował Go uwolnić. Żydzi jednak zawołali: Jeżeli Go uwolnisz, nie jesteś przyjacielem Cezara. Każdy, kto się czyni królem, sprzeciwia się Cezarowi. Gdy więc Piłat usłyszał te słowa, wyprowadził Jezusa na zewnątrz i zasiadł na trybunale, na miejscu zwanym Lithostrotos, po hebrajsku Gabbata. Był to dzień Przygotowania Paschy, około godziny szóstej. I rzekł do Żydów: Oto król wasz! A oni krzyczeli: Precz! Precz! Ukrzyżuj Go! Piłat rzekł do nich: Czyż króla waszego mam ukrzyżować? Odpowiedzieli arcykapłani: Poza Cezarem nie mamy króla. Wtedy więc wydał Go im, aby Go ukrzyżowano. Zabrali zatem Jezusa. 

A On sam dźwigając krzyż wyszedł na miejsce zwane miejscem Czaszki, które po hebrajsku nazywa się Golgota. Tam Go ukrzyżowano, a z Nim dwóch innych, z jednej i drugiej strony, pośrodku zaś Jezusa. Wypisał też Piłat tytuł winy i kazał go umieścić na krzyżu. A było napisane: Jezus Nazarejczyk, Król Żydowski. Ten napis czytało wielu Żydów, ponieważ miejsce, gdzie ukrzyżowano Jezusa, było blisko miasta. A było napisane w języku hebrajskim, łacińskim i greckim. Arcykapłani żydowscy mówili do Piłata: Nie pisz: Król Żydowski, ale że On powiedział: Jestem Królem Żydowskim. Odparł Piłat: Com napisał, napisałem. Żołnierze zaś, gdy ukrzyżowali Jezusa, wzięli Jego szaty i podzielili na cztery części, dla każdego żołnierza po części; wzięli także tunikę. Tunika zaś nie była szyta, ale cała tkana od góry do dołu. Mówili więc między sobą: Nie rozdzierajmy jej, ale rzućmy o nią losy, do kogo ma należeć. Tak miały się wypełnić słowa Pisma: Podzielili między siebie szaty, a los rzucili o moją suknię. To właśnie uczynili żołnierze. A obok krzyża Jezusowego stały: Matka Jego i siostra Matki Jego, Maria, żona Kleofasa, i Maria Magdalena. Kiedy więc Jezus ujrzał Matkę i stojącego obok Niej ucznia, którego miłował, rzekł do Matki: Niewiasto, oto syn Twój. Następnie rzekł do ucznia: Oto Matka twoja. I od tej godziny uczeń wziął Ją do siebie. Potem Jezus świadom, że już wszystko się dokonało, aby się wypełniło Pismo, rzekł: Pragnę. Stało tam naczynie pełne octu. Nałożono więc na hizop gąbkę pełną octu i do ust Mu podano. A gdy Jezus skosztował octu, rzekł: Wykonało się! I skłoniwszy głowę oddał ducha. 

Ponieważ był to dzień Przygotowania, aby zatem ciała nie pozostawały na krzyżu w szabat - ów bowiem dzień szabatu był wielkim świętem - Żydzi prosili Piłata, aby ukrzyżowanym połamano golenie i usunięto ich ciała. Przyszli więc żołnierze i połamali golenie tak pierwszemu, jak i drugiemu, którzy z Nim byli ukrzyżowani. Lecz gdy podeszli do Jezusa i zobaczyli, że już umarł, nie łamali Mu goleni, tylko jeden z żołnierzy włócznią przebił Mu bok i natychmiast wypłynęła krew i woda. Zaświadczył to ten, który widział, a świadectwo jego jest prawdziwe. On wie, że mówi prawdę, abyście i wy wierzyli. Stało się to bowiem, aby się wypełniło Pismo: Kość jego nie będzie złamana. I znowu na innym miejscu mówi Pismo: Będą patrzeć na Tego, którego przebili. 

Potem Józef z Arymatei, który był uczniem Jezusa, lecz ukrytym z obawy przed Żydami, poprosił Piłata, aby mógł zabrać ciało Jezusa. A Piłat zezwolił. Poszedł więc i zabrał Jego ciało. Przybył również i Nikodem, ten, który po raz pierwszy przyszedł do Jezusa w nocy, i przyniósł około stu funtów mieszaniny mirry i aloesu. Zabrali więc ciało Jezusa i obwiązali je w płótna razem z wonnościami, stosownie do żydowskiego sposobu grzebania. A na miejscu, gdzie Go ukrzyżowano, był ogród, w ogrodzie zaś nowy grób, w którym jeszcze nie złożono nikogo. Tam to więc, ze względu na żydowski dzień Przygotowania, złożono Jezusa, bo grób znajdował się w pobliżu.

List okólny o przygotowaniu i obchodzeniu świąt wielkanocnych z 1988 r. tak określa znaczenie Wielkiego Piątku: "W tym dniu, w którym "Chrystus został ofiarowany jako nasza Pascha", Kościół rozmyślając nad Męką swojego Pana i Oblubieńca oraz adorując krzyż, wspomina swoje narodzenie z boku Chrystusa umierającego na Krzyżu i wstawia się do Boga za zbawienie całego świata" (n. 58). 

30. 03. Wielka Sobota   wigilia paschalna w Wielką Noc: (Rdz 1,1--2,2) 

Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię.

A potem rzekł Bóg: Uczyńmy człowieka a Nasz obraz, podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi! Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę. Po czym Bóg im błogosławił, mówiąc do nich: Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię i uczynili ją sobie poddaną; abyście panowali nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi. I rzekł Bóg: Oto wam daję wszelką roślinę przynoszącą ziarno po całej ziemi i wszelkie drzewo, którego owoc ma w sobie nasienie: dla was będą one pokarmem. A dla wszelkiego zwierzęcia polnego i dla wszelkiego ptactwa w powietrzu, i dla wszystkiego, co się porusza po ziemi i ma w sobie pierwiastek życia, będzie pokarmem wszelka trawa zielona. I stało się tak. A Bóg widział, że wszystko, co uczynił, było bardzo dobre. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień szósty. W ten sposób zostały ukończone niebo i ziemia oraz wszystkie jej zastępy [stworzeń]. A gdy Bóg ukończył w dniu szóstym swe dzieło, nad którym pracował, odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął. 

Czytanie z Księgi Wyjścia(Wj 14,15--15,1) 

Pan rzekł do Mojżesza: Czemu głośno wołasz do Mnie? Powiedz Izraelitom, niech ruszają w drogę. Ty zaś podnieś swą laskę i wyciągnij rękę nad morze i rozdziel je na dwoje, a wejdą Izraelici w środek na suchą ziemię. Ja natomiast uczynię upartymi serca Egipcjan, że pójdą za nimi. Wtedy okażę moją potęgę wobec faraona, całego wojska jego, rydwanów i wszystkich jego jeźdźców. A gdy okażę moją potęgę wobec faraona, jego rydwanów i jeźdźców, wtedy poznają Egipcjanie, że ja jestem Pan. Anioł Boży, który szedł na przedzie wojsk izraelskich, zmienił miejsce i szedł na ich tyłach. Słup obłoku również przeszedł z przodu i zajął ich tyły, stając między wojskiem egipskim a wojskiem izraelskim. I tam był obłok ciemnością, tu zaś oświecał noc. I nie zbliżyli się jedni do drugich przez całą noc. Mojżesz wyciągnął rękę nad morze, a Pan cofnął wody gwałtownym wiatrem wschodnim, który wiał przez całą noc, i uczynił morze suchą ziemią. Wody się rozstąpiły, a Izraelici szli przez środek morza po suchej ziemi, mając mur z wód po prawej i po lewej stronie. Egipcjanie ścigali ich. Wszystkie konie faraona, jego rydwany i jeźdźcy weszli za nimi w środek morza. O świcie spojrzał Pan ze słupa ognia i ze słupa obłoku na wojsko egipskie i zmusił je do ucieczki. I zatrzymał koła ich rydwanów, tak że z wielką trudnością mogli się naprzód posuwać. Egipcjanie krzyknęli: Uciekajmy przed Izraelem, bo w jego obronie Pan walczy z Egipcjanami. A Pan rzekł do Mojżesza: Wyciągnij rękę nad moze, aby wody zalały Egipcjan, ich rydwany i jeźdźców. Wyciągnął Mojżesz rękę nad morze, które o brzasku dnia wróciło na swoje miejsce. Egipcjanie uciekając biegli naprzeciw falom, i pogrążył ich Pan w środku morza. Powracające fale zatopiły rydwany i jeźdźców całego wojska faraona, którzy weszli w morze, ścigając tamtych, nie ocalał z nich ani jeden. Izraelici zaś szli po suchym dnie morskim, mając mur wodny po prawej i po lewej stronie. W tym to dniu wybawił Pan Izraela z rąk Egipcjan. I widzieli Izraelici martwych Egipcjan na brzegu morza. Gdy Izraelici widzieli wielkie dzieło, którego dokonał Pan wobec Egipcjan, ulękli się Pana i uwierzyli Jemu oraz Jego słudze Mojżeszowi. Wtedy Mojżesz i Izraelici razem z nim śpiewali taką pieśń ku czci Pana: 

Czytanie Izajasza proroka(Iz 55,1-11) 

O, wszyscy spragnieni, przyjdźcie do wody, przyjdźcie, choć nie macie pieniędzy! Kupujcie i spożywajcie, <dalejże, kupujcie> bez pieniędzy i bez płacenia za wino i mleko! Czemu wydajecie pieniądza na to, co nie jest chlebem? I waszą pracę - na to, co nie nasyci? Słuchajcie Mnie, a jeść będziecie przysmaki i dusza wasza zakosztuje tłustych potraw. Nakłońcie wasze ucho i przyjdźcie do Mnie, posłuchajcie Mnie, a dusza wasza żyć będzie. Zawrę z wami wieczyste przymierze: są to niezawodnie łaski dla Dawida. Oto ustanowiłem cię świadkiem dla ludów, dla ludów wodzem i rozkazodawcą. Oto zawezwiesz naród, którego nie znasz, i ci, którzy cię nie znają, przybiegną do ciebie ze względu na Pana, twojego Boga, przez wzgląd na Świętego Izraelowego, bo On cię przyozdobi. Szukajcie Pana, gdy się pozwala znaleźć, wzywajcie Go, dopóki jest blisko! Niechaj bezbożny porzuci swą drogę i człowiek nieprawy swoje knowania. Niech się nawróci do Pana, a Ten się nad nim zmiłuje, i do Boga naszego, gdyż hojny jest w przebaczaniu. Bo myśli moje nie są myślami waszymi ani wasze drogi moimi drogami - wyrocznia Pana. Bo jak niebiosa górują nad ziemią, tak drogi moje - nad waszymi drogami i myśli moje - nad myślami waszymi. Zaiste, podobnie jak ulewa i śnieg spadają z nieba i tam nie powracają, dopóki nie nawodnią ziemi, nie użyźnią jej i nie zapewnią urodzaju, tak iż wydaje nasienie dla siewcy i chleb dla jedzącego, tak słowo, które wychodzi z ust moich, nie wraca do Mnie bezowocne, zanim wpierw nie dokona tego, co chciałem, i nie spełni pomyślnie swego posłannictwa. 

Czytanie Listu św. Pawła do Rzymian(Rz 6,3-11) 

Czyż nie wiadomo wam, że my wszyscy, którzyśmy otrzymali chrzest zanurzający w Chrystusa Jezusa, zostaliśmy zanurzeni w Jego śmierć? Zatem przez chrzest zanurzający nas w śmierć zostaliśmy razem z Nim pogrzebani po to, abyśmy i my wkroczyli w nowe życie - jak Chrystus powstał z martwych dzięki chwale Ojca. Jeżeli bowiem przez śmierć, podobną do Jego śmierci, zostaliśmy z Nim złączeni w jedno, to tak samo będziemy z Nim złączeni w jedno przez podobne zmartwychwstanie. To wiedzcie, że dla zniszczenia grzesznego ciała dawny nasz człowiek został razem z Nim ukrzyżowany po to, byśmy już więcej nie byli w niewoli grzechu. Kto bowiem umarł, stał się wolny od grzechu. Otóż, jeżeli umarliśmy razem z Chrystusem, wierzymy, że z Nim również żyć będziemy, wiedząc, że Chrystus powstawszy z martwych już więcej nie umiera, śmierć nad Nim nie ma już władzy. Bo to, że umarł, umarł dla grzechu tylko raz, a że żyje, żyje dla Boga. Tak i wy rozumiejcie, że umarliście dla grzechu, żyjecie zaś dla Boga w Chrystusie Jezusie. 

Ewangelia    (Mt 28,1-10) 

Po upływie szabatu, o świcie pierwszego dnia tygodnia przyszła Maria Magdalena i druga Maria obejrzeć grób. A oto powstało wielkie trzęsienie ziemi. Albowiem anioł Pański zstąpił z nieba, podszedł, odsunął kamień i usiadł na nim. Postać jego jaśniała jak błyskawica, a szaty jego były białe jak śnieg. Ze strachu przed nim zadrżeli strażnicy i stali się jakby umarli. Anioł zaś przemówił do niewiast: Wy się nie bójcie! Gdyż wiem, że szukacie Jezusa Ukrzyżowanego. Nie ma Go tu, bo zmartwychwstał, jak powiedział. Chodźcie, zobaczcie miejsce, gdzie leżał. A idźcie szybko i powiedzcie Jego uczniom: Powstał z martwych i oto udaje się przed wami do Galilei. Tam Go ujrzycie. Oto, co wam powiedziałem. Pośpiesznie więc oddaliły się od grobu, z bojaźnią i wielką radością, i biegły oznajmić to Jego uczniom. A oto Jezus stanął przed nimi i rzekł: Witajcie. One podeszły do Niego, objęły Go za nogi i oddały Mu pokłon. A Jezus rzekł do nich: Nie bójcie się. Idźcie i oznajmijcie moim braciom: niech idą do Galilei, tam Mnie zobaczą.

Rozważanie

Czytania biblijne świętej nocy Zmartwychwstania umożliwiają nam intensywną medytację nad etapami historii zbawienia, które podprowadziły nas aż pod pusty grób: "Nie ma Go tu, bo zmartwychwstał, jak powiedział." Przywołując wielkie etapy owej zbawczej historii Kościół wzywa nas do włączenia się w tę wielką wędrówkę, która umożliwia nam autentyczne spotkanie z Panem. Droga Izraela poprzez trudną historię i obce kraje jest naszą drogą duchową, "abyśmy i my wkroczyli w nowe życie". Tym życiem nowym obdarza nas Ukrzyżowany i Zmartwychwstały Pan. Przychodzi On do nas tej najświętszej nocy poprzez królestwo śmierci nie jako ktoś obcy: w historii Bożej Izraela już słyszeliśmy odgłos Jego kroków. Ta noc przestaje być nocą śmierci - w niej rozbłyska już światło życia. Żyjący opuszcza krainę umarłych. Światłość w ciemnościach świeci. Oblubieniec wraca do Oblubienicy. I karmi ją sakramentami swojej miłości. W Domu Weselnym, w Jego Kościele, jest źródło: bez wody nie ma życia. "My wszyscy, którzy otrzymaliśmy chrzest zanurzający w Chrystusa Jezusa, zostaliśmy zanurzeni w Jego śmierć. (...) Zostaliśmy razem z Nim pogrzebani po to, abyśmy i my wkroczyli w nowe życie." W Domu Weselnym stoi także stół: bez Chleba ustaniemy w drodze. Całą moc śmierci i zmartwychwstania przyswajamy sobie w paschalnej Eucharystii, sakramencie bratniej radości i solidarności. Spotkanie z Panem Zmartwychwstałym w Eucharystii tej wielkiej nocy jest przedsmakiem owej komunii wieczystej z Nim, kiedy wyjdzie On nam na spotkanie już nie pod osłoną sakramentalnych znaków, lecz w pełnym blasku spełnionego zbawienia. Ale już dzisiaj nasze serca włączają się w anielski śpiew niebiańskiej radości: "Alleluja!" 

W Wielką Sobotę w ciszy adorujemy Chrystusa spoczywającego w grobie i oczekujemy na świętowanie Jego zmartwychwstania. Rz 6,3-11; Mt 28,1-10. 
II Polski Synod Plenarny przypomina: "Duszpasterze powinni wyjaśniać centralne znaczenie Wigilii Paschalnej w życiu wspólnoty wierzących. Wyjaśnienie musi sięgać już samej nazwy - nie jest to "nabożeństwo wielkosobotnie", lecz "liturgia Wigilii Paschalnej", najbardziej

świat

Amerykanie informują stale o sukcesach w Afganistanie, o zniszczeniu  struktury dowództwa bojowników al-Qaedy i talibów na kluczowym obszarze wschodniego Afganistanu, o poszukiwaniu  niedobitków w innych częściach tego kraju. Wydaje się jednak, że sytuacja jest znacznie gorsza: Talibowie przegrupowują siły i mnożą się doniesienia o kontratakach i coraz liczniejszych ofiarach wśród amerykańskich komandosów. 

Do bazy Bagram przybyła pierwsza grupa  polskich żołnierzy. Ogółem poleci 87 saperów z kilku jednostek. Wezmą udział w dowodzonej przez USA operacji bojowej "Trwała Wolność".   Wojna w Afganistanie trwa - oświadczył Hilferty.

Rosyjski minister obrony uważa, że ostateczne rozbicie oddziałów talibów i al-Qaedy zajmie Amerykanom całe lata. Wiemy dobrze jaki to jest kraj. Całkowite zniszczenie korzeni al-Qaedy i talibów zajmie długie lata  Rosyjski minister obrony przyznał, że błędem Rosjan było dążenie do wprowadzenia kontroli wojskowej w każdym zakątku Afganistanu, podczas gdy Amerykanie chcą jedynie pozbyć się wrogich sobie sił wykorzystujących terytorium tego kraju.  W czasie trwającej 10 lat interwencji ZSRR w Afganistanie zginęło 15 tysięcy żołnierzy radzieckich.

Bliski Wschód 

Bez nadziei na pokój

Fiaskiem kończą się wszystkie spotkani na temat zawieszenia broni między palestyńskimi i izraelskimi przedstawicielami służb bezpieczeństwa, podobnie jak próby powstrzymania samobójczych zamachów terrorystycznych. 

Czeczenia 

Jkby w cieniu wydarzeń na Bliskim Wschodzie i Afganiztania trwa wojna partyzancka w Czeczenii. w Groznym zastrzelono ostatnio dwie kobiety, matkę i córkę, oraz spieszącego im na pomoc czeczeńskiego milicjanta. Jednocześnie w wyniku eksplozji ładunku wybuchowego podłożonego w pobliżu miejsca zdarzenia rannych zostało dalszych pięciu milicjantów i prokurator, którzy przybyli, by zbadać sprawę. 

Do kolejnego wybuchu w tym samym mniej więcej miejscu doszło trochę później, gdy na miejsce zdarzenia przybyła nowa grupa dochodzeniowa. Tym razem nikt jednak nie odniósł obrażeń. 

Przewodniczący przebywającej w Moskwie delegacji Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy lord Judd powiedział, że rozpoczęcie debaty na temat kwestii praw człowieka w Czeczenii leży w interesie samej Rosji, która w praktyce odmawia dyskusji na temat przypadków łamania praw mieszkańców separatystycznej republiki, Przedstawiciel Rady Europy ponownie wezwał Rosję do "politycznego uregulowania" konfliktu czeczeńskiego, w którym to procesie "zostałoby zaangażowane jak najszersze spektrum społeczeństwa" republiki. 

Na skróty do raka 

W ostatnim numerze pisma Nature. – poważnej gazety informującej o najnowszych odkryciach  - poinformowano, że „być może plany terapeutycznego zastosowania komórek macierzystych trzeba będzie na pewien czas odłożyć”, bo zdaniem badaczy, wiele komórek macierzystych, zamiast wcielać się w rolę innych komórek, łączy się z nimi, tworząc potworkowate hybrydy. Nie sposób przewidzieć, do czego są zdolne. A może zaczną się mnożyć w nieskończoność, aż skończą jako nowotworowe? 

Dotyczy to "dorosłych" wersji komórek macierzystych - tych, z którymi wiązano największe nadzieje. Zaś zdobycie "wersji zarodkowej" wymaga już poświęcenia embrionu. Wygląda na to, że droga, jaką muszą pokonać naukowcy, nim zaczną stosować komórki macierzyste w praktyce medycznej, jest znacznie dłuższa i bardziej wyboista, niż oczekiwali - komentuje @”GW”. 

Głodujące dzieci.

My się tu opychamy przy świątecznym stole, a wg danych UNICEF, liczba głodujących dzieci w krajach rozwijających się jest alarmująca i wynosi około 150 milionów. Co stanowi blisko jedną trzecią dzieci w świecie rozwijającym się. 

 Wprawdzie nastąpił ogólny spadek liczby głodujących dzieci z 32 do 28 proc., jednak sytuacja jest nadal poważna. Największy odsetek głodujących dzieci jest w południowej Azji, wynosi on prawie 50 proc. Zaraz za tym regionem znajduje się rejon Sahary, gdzie głoduje prawie co trzecie dziecko. 

Sprawa jest bardzo skomplikowana: Większość głodujących dzieci żyje w domach, w których jest wystarczająco dużo żywności, a głód powodują choroby objawiające się brakiem apetytu. "Często również cała energia pozyskiwana z pokarmów zużywana jest przez organizm na zwalczenie infekcji bądź stanów chorobowych" - ocenia agenda ONZ. Dzieci w większości cierpią na niedożywienie w ciągu pierwszych trzech lat życia, który jest szczególnie ważny dla dalszego rozwoju organizmu
Ryby w Tamizie zmieniają płeć

Ryby w dolnym biegu Tamizy zmieniają płeć z męskiej na żeńską. Powodem jest skażenie wód estrogenem, żeńskim hormonem w postaci syntetycznej - wynika z badań przeprowadzonych na zlecenie BBC i tygodnika Independent on Sunday. Jak przypuszczają naukowcy, skażenie może mieć także wpływ na poziom rozrodczości Brytyjczyków - 1/3 wody pitnej w Wielkiej Brytanii pochodzi bowiem z rzek.  Badania - finansowane przez ministerstwo środowiska, wyżywienia i spraw wiejskich - prowadzono przez 5 lat na płociach z 10 rzek. 

We wszystkich rzekach znaleziono ryby, które określono jako pośredni etap między obu płciami (intersex). Około 50% ryb płci męskiej rozwijało w sobie jaja. 10% ryb płci męskiej była zupełnie bezpłodna, a nasienie około 25% nie było pełnowartościowe. Ryby zachowywały swoje nowo nabyte cechy mimo przeniesienia ich do nieskażonej wody. 

Według naukowców, winne tej sytuacji są pigułki antykoncepcyjne. Coraz częstsze stosowanie takich pigułek z silną dawką syntetycznego estrogenu powoduje, że substancja ta wraz z uryną dostaje się do kanalizacji i do rzek. 

Ja do Unii chcę 

Prezydent Gruzji Eduard Szewardnadze wyraził w Brukseli przekonanie, że jego kraj wstąpi pewnego dnia do Unii Europejskiej, mimo iż dziś boryka się z biedą i niestabilnością polityczną.  Gruzja nie znajduje się w grupie 13 krajów kandydujących do UE, jednak podczas swych rozmów w Brukseli z szefem unijnej dyplomacji Javierem Solaną, Szewardnadze powiedział, że Gruzja ma w swych planach członkostwo w UE.  Prezydent Gruzji, który w poniedziałek po południu ma odwiedzić siedzibę NATO w Brukseli, rozmawiał z Solaną także o amerykańskiej operacji antyterrorystycznej. 

Ziemia i podatki - uzgodnione z UE

21.03. Polska i Unia ostatecznie uzgodniły na sesji negocjacyjnej w Brukseli zasady sprzedaży ziemi rolniczej i leśnej w Polsce przez pierwsze 12 lat po przystąpieniu kraju do UE. Dzięki temu było możliwe zakończenie negocjacji w dziale "swobodny przepływ kapitału", obejmującym obrót ziemią. Polska zamknęła też negocjacje o podatkach, uzyskując prawo do rozłożenia w czasie podwyżek akcyzy na wyroby tytoniowe do poziomu unijnego - i w konsekwencji podwyżek cen papierosów - do końca 2008 roku.

Główny negocjator Polski Jan Truszczyński ocenił wywalczone przez Polskę okresy przejściowe, w tym zwłaszcza w obrocie ziemią rolniczą i leśną, jako optymalne rozwiązanie, które można uznać za sukces strony polskiej. Polska uzyskała dłuższe okresy ochronne w sprzedaży ziemi od innych kandydatów, gdyż Unia uznała polską sytuację za wyjątkową i argumenty ekonomiczne, historyczne, prawne (niejasna struktura własności) - wynika ze stanowiska negocjacyjnego Piętnastki. Unia postawiła wiele warunków i wymogła na Polsce korzystniejsze warunki zakupu ziemi przez rolników osobiście uprawiających ziemię w Polsce. Będą mogli nabyć dzierżawioną przez siebie ziemię po 7 latach dzierżawy w województwach północnych i zachodnich i po 3 latach w południowych i wschodnich.

Polska ma po tej sesji zamknięte 22 działy negocjacji na 29 omawianych. 

Dobrze to czy źle ? 

Trudno powiedzieć. Osobiście sądzę, że dobrze. Da to szansę sprzedawania swojej ziemi polskim rolnikom po coraz wyższych cenach. Ale przecież nikt ich do tego nie będzie zmuszał. Ich wola ich korzyść, czy ewentualnie strata, ale o tym się dopiero przekonamy.  Nawet jeśli ktoś z Zachodu kupi polską ziemię – której tysiące hektarów wokół Krasiczyna leży odłogiem - nie zabierze jej na plecy i nie wywiezie. A nasi rolnicy zobaczą, że uprawa ziemi może być opłacalna. Już dzisiaj. ks. BS

Spór z Unią o 18 miliardów euro

Po tym uzgodnieniu trzewba twardo walczyć o swoje, aby wieś otrzymała w latach 2004-2013 dotacje UE w wysokości 27,9 mld euro. Gdyby stanęło na wcześniejszych propozycjach Komisji Europejskiej, byłoby to o prawie 18 mld euro mniej - wynika z analizy zaprezentowanej w Brukseli przez wicepremiera Jarosława Kalinowskiego.

Bruksela uważa m.in., że pełny wymiar płatności bezpośrednich wynosi dla Polski tylko 2,3 mld euro. Proponuje znacznie niższe od postulowanych przez rząd limity produkcyjne, w ramach których można otrzymać dopłaty bezpośrednie. Limit produkcji mleka został np. ograniczony o 1/4 w stosunku do postulatów rządu, a wielkość premii za hodowlę krów-mamek zredukowano trzykrotnie. KE zmniejszyła też o około 20% (do 2,91 t/ha) referencyjny plon zbóż z hektara, służący do szacowania pomocy. W tej sytuacji - uważają polscy eksperci - wielkość dopłat z hektara użytków rolnych wyniesie w 2004 roku w Polsce jedynie 32 euro, a w 2013 roku (koniec okresu przejściowego) - 129 euro. Dla porównania, w Grecji jest to 309 euro, w Niemczech 215 euro, a w najsłabszej pod tym względem wśród krajów "15" Portugalii - 94 euro. Rząd domaga się płatności z hektara 206 euro. Jeszcze większy jest kontrast w wielkości dopłat na jednego zatrudnionego z powodu przerostu zatrudnienia w polskim rolnictwie. Ocena polskich ekspertów jest odpowiedzią na podobny raport KE przedstawiony we wtorek. Wnioski obu dokumentów są jednak zupełnie inne. Komisja uważa, że nawet bez płatności bezpośrednich dochody polskich rolników wzrosną do 2007 roku o 35%. Polski dokument wskazuje, że dochody gospodarstw wiejskich, przy uwzględnieniu kosztów związanych z dostosowaniem się do unijnych regulacji, spadną, jeżeli nie otrzymamy dopłat bezpośrednich. Gdybyśmy dostali pełny ich wymiar, to przy limitach produkcyjnych proponowanych przez KE dochody rolników wzrosłyby jedynie o 5%. Komisarz ds. poszerzenia Unii Guenter Verheugen uważa, że walka na raporty ma ograniczony sens: - Każdy rozumie, że lepiej dostać 100% dopłat bezpośrednich niż 25%. Ale to tylko stwierdzenie matematyczne. My natomiast musimy znaleźć kompromis polityczny. 

Komisja Europejska uważa, że  dochody polskich rolników szybko i znacząco wzrosną po wejściu Polski do Unii Europejskiej, bez względu na to, czy dostaną dopłaty bezpośrednie z unijnej kasy  Bez dopłat już w 2007 roku dochody rolników mogą sięgnąć 135 proc. obecnego poziomu, a z częściowymi dopłatami proponowanymi przez Komisję Europejską - ponad 150 proc. Na dochody te wpłynie bowiem wzrost cen i wartości produkcji, zwłaszcza w sektorze zwierzęcym.

Natomiast pozostanie poza Unią naraziłoby polskich rolników na spadek dochodów do 97 proc. obecnego poziomu w 2007 roku. "Wniosek jest jasny. Bycie w środku jest lepsze niż bycie na zewnątrz" - podsumował unijny komisarz ds. rolnictwa Franz Fischler.

Oczywiście znacznie wyższy - nawet przeszło dwukrotny - byłby przyrost dochodów rolniczych, gdyby Unia przyznała dopłaty nowym członkom, przed czym Unia się broni, "nie ma czeku in blanco. Żeby skorzystać z dobrodziejstw członkostwa, kraje kandydujące muszą dostosować się do standardów produkcyjnych UE. Żeby to osiągnąć, muszą podjąć niezbędne wysiłki restrukturyzacyjne, zwłaszcza w sektorze zwierzęcym" – mówią ich eksperci.

Wartość produkcji zwierzęcej w Polsce może wzrosnąć po wejściu do Unii o 30 proc. A jeśli byłyby dopłaty, nawet o 50 5. Znaczący ilościowy wzrost produkcji hamować będą kwoty (limity) produkcyjne oparte na danych o produkcji z ostatnich lat. Członkostwo będzie szansą zwłaszcza dla producentów mleka i wołowiny. Wartość produkcji roślinnej może wzrosnąć w Polsce o 23 proc. Wzrośnie ilość produkowanego zboża – tutaj nie ma kwot - nawet jeśli trzeba będzie odłogować część ziemi. Lecz barierą są słabsze gleby i przede wszystkim niewysokie ceny w Unii, które w przypadku pszenicy nawet spadną w wyniku dostosowania do poziomu unijnego.

Eksperci Komisji wyliczyli, że dochody polskich rolników wyniosłyby w 2007 roku bez wchodzenia do Unii 97 proc., w Unii bez dopłat 135 proc., z pełnymi dopłatami i kwotami proponowanymi przez Komisję 188 proc. oraz z pełnymi dopłatami i kwotami postulowanymi przez Polskę 229 proc. Z wyliczeń Komisji wynika, że największe korzyści odniosą z członkostwa rolnicy w Czechach (nawet bez dopłat wzrost dochodów do 160 proc. w 2007 roku), a stracą (bez dopłat) lub niewiele zyskają (z częściowymi dopłatami) ich koledzy w Słowenii. Od Polaków zyskają też więcej Łotysze, Estończycy i Słowacy, a mniej Węgrzy i Litwini, ale ci ostatni najbardziej ze wszystkich kandydatów straciliby na pozostaniu poza  Unią.
Co tym myślą biskupi – czytaj str: 

Jak wprowadzić zero tolerancji?

Przebywający w Polsce były szef policji nowojorskiej, Wiliam Bratton. Uczył policjantów, jak zniszczyć przestępczość w dużym mieście: Policja musi słuchać ludzi z lokalnych społeczności i likwidować to, czego oni się boją, a nie tylko przyjeżdżać na wezwania, kiedy przestępstwo zostało już dokonane. Policjanci muszą razem z przedstawicielami lokalnych społeczności wyznaczać strategię swojego postępowania. Np.  doprowadzić do tego, aby przed klatkami schodowymi lub w parkach nie siedziały grupy wyrostków. Na tym - według niego - polega słynna polityka zero tolerancji dla zła. 
Zabezpieczona starość mafii

Jeśli gangsterzy z mafii pruszkowskiej trafią po procesie na długie lata do więzienia, będzie to sukces policji i prokuratury, ale tylko połowiczny. Bo oni sami, choć w więzieniu, a także ich rodziny i najbliżsi na wolności, nadal będą opływać w bogactwa zdobyte w wyniku przestępstw. Będą mieć luksusowe domy, supersamochody, sklepy, hurtownie, restauracje, stadniny koni, posiadłości ziemskie i inne nieruchomości. Te fortuny bossowie gangu zbudowali kradzieżą, oszustwem, rozbojem, wymuszeniem i morderstwem. Aby więc kara była pełna, powinni to wszystko stracić. Policja skarbowa - bo ona ma najlepsze narzędzia, aby to skutecznie zrobić - winna już dziś mieć spis tego dobytku. I wspólnie z prokuraturą przekazywać gangsterskie fortuny na rzecz skarbu państwa wedle zasady: to nie my mamy ci udowodnić, że dom kupiłeś za pieniądze z przestępstwa. To ty musisz udowodnić, że uczciwie na niego zarobiłeś - proponuje Jerzy Jachowicz w@„GW”.

Napisał to, o czy przeciętny człowiek był przekonany od zawsze.

Likwidacja NBP ?

Centrala Narodowego Banku Polskiego zamierza do końca br. zlikwidować wszystkie placówki funkcjonujące w stolicach dawnych województw. Gdyby tak się stało to pracę mogłoby stracić 60 osób zatrudnionych w przemyskim Oddziale Zamiejscowym NBP.

Wg@”SNPlan restrukturyzacji NBP przewiduje likwidację 33 oddziałów zamiejscowych i pozostawienie jedynie 16 okręgowych w miastach wojewódzkich Prowadzone są rozmowy w celu przejęcia zamykanych placówek przez Bank Gospodarki Krajowej. Po 1 .01. 2003 r budynek przy ul. Mickiewicza w Przemyślu zajmowany przez Oddział Zamiejscowy NBP mógłby być sprzedany, albo przejęty przez Skarb Państwa. Jego pracownicy obawiają się jakie będą ich dalsze losy. Podobnie wielu przemyskich handlowców, a także mieszkańców wyraziło niezadowolenie z powodu planów kierownictwa NBP. Miasto straci kolejną, bardzo ważną placówkę, jedną z ostatnich przypominających o tym, że niegdyś nadsańskie miasto było stolicą województwa .  ”

Samorząd: rewolucja i co dalej

Jak będzie po zmianie  obecnego sposobu wybierania wójtów przez radnych na bezpośredni, czyli przez wszystkich mieszkańców? Zadecydują o tym bardzo subtelne rozróżnienia.  Może być obiecująco, może być żałośnie, może być rozpaczliwie. Może wreszcie wcale nie być. 

Bezpośredni wybór burmistrza w jednej turze, ( wójtem zostaje ten, kto uzyska najwięcej głosów, choćby kandydatów było kilkunastu ) daje SLD nadzieję na miażdżące zwycięstwo nad rozproszonymi konkurentami, których żadna siła nie skłania do jedności.  Jednak tak wybrany wójt czy burmistrz może ugrzęznąć w chronicznym konflikcie z radą.

W tej sytuacji prawdziwą władzę ma ten, kto wyznaczy kandydata na wójta z tego ugrupowania, które zwycięży.  Dotąd rolę tę pełnili radni. Teraz najpewniej przejmą ją krajowi sekretarze poszczególnych partii: to o ich względy będą musieli zabiegać kandydaci na burmistrzów, zanim w ogóle jakiś wyborca zwróci na nich uwagę. Próba „odpartyjnienia samorządów” może przynieść efekt zgoła odwrotny.  

WÓJT 2001 ROKU

Ogólnopolski konkurs na "Wójta roku 2001" ogłoszony przez redakcję programów wiejskich TVP wygrała wójt gminy Lesznowola w woj. mazowieckim Maria Batycka-Wąsik.  Wybrali ją telewidzowie w telefonicznym głosowaniu w systemie audiotele. W Nałęczowie, laureatka odebrała pamiątkowy dyplom z rąk patrona konkursu, marszałka Senatu, Longina Pastusiaka. 

Konkurs miał na celu wyróżnienie wójtów, którzy wykazali się najlepszymi osiągnięciami w pracy na rzecz swojej gminy. Oceniana była m.in. realizacja inwestycji w gminie, współpraca z radnymi, umiejętność starania się o zewnętrzne wsparcie finansowe.

100 milionów straty

Z powodu nie wprowadzenia w porę systemu IACS oraz zaniedbania ze strony samorządów Polska straciła  33 mln euro, które mogła otrzymać od UE w ramach pomocy przedakcesyjnej, czyli na przystosowanie się do wstąpienia do Unii. Pomoc ta jest nam przyznawana w ramach trzech programów: PHARE, ISPA i SAPARD.

Komisja miała zastrzeżenia wobec umowy na budowę tego systemu - IACS  - zawartej między Agencją Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa a firmą Hewlett-Packard. Komisja Europejska - powiedziała Gurbiel - zażądała zwrotu ok. 2,8 mln euro wydanych na projekt pilotażowy. Po drugie KE wstrzymała realizację wszystkich programów PHARE związanych z wdrażaniem w Polsce systemu IACS. Straty dotyczą też środków przeznaczonych na inwestycje w ramach tzw. projektu spójności społecznej i gospodarczej. Jest to program rozwoju regionalnego realizowany w 5 polskich województwach w ramach programu PHARE 2000.

Pieniądze 

 z KGHM Polska Miedź S.A

Ostatnio rządzący komuniści rozliczają poprzedni rząd i jego ludzi z różnych afer, głównie gospodarczych i finansowych.  Ich prawo. Niekiedy są to rozrachunki polityczne, ale często niestety, trzeba położyć uszy po sobie i przyznać im rację.. Ale nie zawsze. 

Czytam np.: 

340 tys. zł otrzymał od Polskiej Miedzi  kościół pw. św. Brata Alberta w Kolbuszowej. Kościół w Kolbuszowej jest  wykończony od 2 lat, teraz trwają roboty ziemne. W ubiegłym roku bardzo dużo prac wykonano wokół kościoła.To tylko część z pieniędzy, jakie zadłużona na prawie 2 mld zł spółka przekazała na cele charytatywne. W 2001 r. Zarząd KGHM Polska Miedź S.A. na organizacje kościelne i związki wyznaniowe przekazał 7,3 mln zł - mówi Dariusz Wyborski, rzecznik prasowy holdingu. –

Pieniądze często trafiały do miejscowości, które mają wiele wspólnego z przywódcami niektórych ugrupowań politycznych. Przewodniczący "Solidarności" Marian Krzaklewski, który wychowywał się w Kolbuszowej, oświadczył przed kamerami telewizyjnymi, że nie wpływał na decyzje KGHM o darowiznach. 

Wszędzie na świecie podmioty gospodarcze i osoby fizyczne finansują organizacje kościelne i nie tylko. Podobnie jest w Polsce - tłumaczy ks. Józef Stanowski, kanclerz kurii w Rzeszowie. - Jest tylko jeden warunek. Pieniądze muszą pochodzić z wiadomego źródła. Zdarza się, że Kościół nie przyjmuje ofiarowanych mu pieniędzy, bo nie akceptuje metod, dzięki którym zostały zdobyte. Każda darowizna jest dokładnie rozliczana i dokumentowana.

Podmioty gospodarcze w 2001 r. mogły na wszelkie darowizny odliczać 10 procent od dochodu. Jeżeli kwota przekazywanych pieniędzy przekroczyłaby wspomniane 10 procent, organizacja obdarowywana musi przedstawić dokumentację, na co pieniądze zostały wykorzystane”. Przewodniczący Marian Krzaklewski powiedział publicznie, że nie zabiegał o pieniądze dla żadnej parafii, również w Kolbuszowej. To sprawa pomiędzy KGHM Polska Miedź a duchownymi, którzy zwracali się do kombinatu o wsparcie i je otrzymali. Podobnie było z datacją dla ks. Jankowskiego. 

Hm Nie podoba mi się postawa p. Krzaklewskiego. Po co się naiwnie tłumaczyć. Faworyzował swoich bo miał okazję, a oni o to zabiegali.  Nie podoba mi się też  dwulicowość niektórych mediów: Np. Ostatnio rozlegało się po całym kraju głośne wołanie do pieniądze na wykupienie średniowiecznego rękopisu z rąk jednej z najbogatszych osób w Polsce. Gdyby Polska Miedź dala na ten cel pienią dze – spotkała by się z pochwałą tej samej gaze ty, która gorszy się, że dała na kościół. Tymczasem uważam, że instytucja państwowa i to tak zadłużona jak Miedź nie ma prawa rozdawać pieniędzy wg swego „widzi mi się”. Jeśli już to w sposób publiczny 

Najbliższa okolica

Bezrobocie

W Przemyślu i powiecie jest zarejestrowanych ponad 12 i pół tysiąca bezrobotnych. Tylko o 34 mniej, niż w poprzednim miesiącu. W porównaniu z analogicznym okresem ub. roku, lista bezrobotnych jest dłuższa o 871 osób. 

Oficjalny spadek liczby bezrobotnych w ostatnim miesiącu , nieznaczny, ale zanotowany po raz pierwszy od kilkunastu miesięcy, cieszy. Do danych trzeba jednak odnieść się z rezerwą, z tego względu, że skreślono w nim z listy bezrobotnych 232 osoby, ze względu na nie potwierdzenie gotowości do podjęcia pracy. Oznacza to zwiększenie bezrobocia ukrytego, którego skala nie jest ujęta w statystykach. - W lutym, skreślono z ewidencji 505 osób, o 74 więcej, niż w poprzednim miesiącu, a zarejestrowano 471, o 453 mniej, jak w styczniu. Wśród nich znalazło się 80 absolwentów szkół ponadpodstawowych. Ogółem zarejestrowanych bezrobotnych absolwentów jest 730, spośród nich 401 na wsi. Najtrudniej o pracę osobom, które ukończyły szkoły zawodowe (456), oraz po studiach wyższych, (176 osób. Niepokojąca jest liczba (4 099) ludzi bez pracy w wieku 18 - 24 lat. Stanowi to aż 32,7 proc. ogółu bezrobotnych. Spośród wszystkich bezrobotnych prawo do zasiłku ma tylko 2 641 osób, tj. 21, 1 proc. ogółu zarejestrowanych w PUP. 

W Przemyślu stopa bezrobocia wynosi już 18, 2 proc. i jest, niestety, wyższa niż w woj. podkarpackim (17,8) i w kraju (18). Nie odbiega od tej średniej powiat (17,2) W gminach, w lutym, najwięcej nowych bezrobotnych zarejestrowano w Żurawicy i Dubiecku (po 39), Orłach i Przemyślu (27) oraz w Medyce (20). Najwięcej wyrejestrowano w Żurawicy (39), gm. Przemyśl (28), Birczy (25) i Orłach (20). 

Nie! nowym supermarketom

Handlowcy protestują przeciw nowym supermarketom. Uważają że każdy nowy oznacza w Przemyślu likwidację kolejnych małych sklepów. Kupcy argumentują, że jedno miejsce pracy w supermarkecie jest jednoznaczne z likwidacją pięciu w małych i średnich sklepach, które nie wytrzymują konkurencji z dużymi domami handlowymi. Ich stanowisko popierają mieszkańcy. 

Postulaty kupców poparł poseł Marek Kuchciński (PiS), który wystosował w tej sprawie list do władz miasta.. Z jego też inicjatywy 8 marca doszło do spotkania reprezentantów Przemyskiego Stowarzyszenia Kupieckiego z władzami miasta. Kupcy nie ukrywali swojego rozgoryczenia postępowaniem samorządowców oskarżając ich o sprzyjanie rozwojowi sieci supermarketów. Członkowie Zarządu Miasta w tym Marian Majka, prezydent Przemyśla argumentowali, że trudno jest znaleźć podstawę do odmówienia zgody na budowę. Obecnie dwa podmioty zwróciły się do Urzędu Miejskiego o wydanie decyzji w tej sprawie. Pierwszy z nich ma być przy ul. Zana, drugi przy ul. Lwowskiej.

Podobnie w Rzeszowie: 

Z raportu opracowanego na zamówienie Urzędu Miasta wynika, że powstanie tylko jednego hipermarketu powoduje utratę pracy  przez 2800 osób w drobnym handlu. Jednak przedstawiciele dużych sklepów odpowiadają, że za upadek handlu winna jest recesja, a nie hipermarkety. Wg raportu opracowanego w Krakowie mieszkańcy Rzeszowa wydają na konsumpcję 35,5 mln zł miesięcznie (miesięczne obroty jednego hipermarketu to 10 mln zł). Dwa rzeszowskie hipermarkety spowodowały, że obroty w małych sklepach spadły o 30 proc. Oba giganty powodują także spadek obrotów w okolicznych gminach i powiatach (odpowiednio o19 i 8 proc). - Powstanie jednego hipermarketu, który zatrudnia średnio 500 - 700 osób, sprawia, że pracę traci nawet do 2800 drobnych sprzedawców. Zagrożone są też miejsca pracy wśród przedsiębiorców przetwarzających lub wytwarzających produkty spożywcze, ponieważ każdy gigant otwiera własną piekarnię, rzeźnię i paczkowalnię.

Sprzątanie fortów

16.03. Grupa młodzieży rozpoczęła akcję czyszczenia fortu XIII "San Rideau" w Bolestraszycach koło Przemyśla. Zlikwidowali krzaki w części umocnień i teren wokół nich, zebrali setki kilogramów śmieci.

Akcję zorganizowały Komenda Hufca ZHP Ziemi Przemyskiej, i Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży. Najmłodsi uczestnicy akcji mieli po 12 lat. W zamian za sprzątanie . Wójt Żurawicy, Jerzy Andrach pokazał młodzieży sprzęt wspinaczkowy,  polecił ustawić kontener na śmieci, dał trochę sprzętu i paliwo do pił spalinowych. Pomogła również przemyska Agencja Reklamowa PRS. To nie będzie tylko jednorazowa akcja. Ten fort jest bardzo zaniedbany. Ostatni raz sprzątali tu Austriacy. 

1.03 powiat przemyski podpisał umowę o współpracy  ze słowackim powiatem Humenne.  Po ukraińskich Żółkwi i Sokalu jest oz trzecim z kolei. Porozumienie zakłada działania transgraniczne m.in. w zakresie gospodarki, handlu i wymiany kulturalnej.-Podpisana naszych kontaktów, jakie już od pewnego czasu są podejmowane, głównie w kulturze. Jesteśmy dla siebie atrakcyjnymi partnerami - mówi Mariusz Grzęda, starosta przemyski. 

Umowa ważna jest na 5 lat z możliwością jej przedłużenia. Strony zobowiązały się do współpracy gospodarczej, handlowej, kulturalnej, sportowej, przygotowywania wspólnych projektów i innych form współdziałania. Corocznie, w powiecie przemyskim lub Humenne, będą organizowane spotkania społeczno - kulturalne. Już od dwóch lat z placówkami kulturalnymi Humennego współpracuje przemyskie Centrum Kulturalne. Humenne to miasto i powiat leżące na terenie historycznego Górnego Zemplina, w górzystej okolicy, u zbiegu rzek Laborec i Cirocha. Władze powiatu przemyskiego czynią starania o podpisanie umowy również z węgierskim Egerem i z jednym z powiatów niemieckich
Gospodarska narada przygraniczna

18.03 w Rzeszowie kilkudziesięciu przedstawicieli firm handlujących z Ukrainą, a także szefowie agencji rozwoju regionalnego oraz izb gospodarczych z Podkarpacia wzięli udział w zorganizowanym przez Podkarpacki Urząd Wojewódzki spotkaniu z ambasadorem RP w Kijowie Markiem Ziółkowskim, konsulem generalnym RP we Lwowie Krzysztofem Sawickim oraz konsulem ds. gospodarczo-ekono micznych we Lwowie Michałem Uziembłą. Jak mówili przedsiębiorcy, borykają się z różnymi problemami, ale największe bywają z przekraczaniem granicy, zwłaszcza w drodze powrotnej z Ukrainy do Polski. 

Roman Stępka, prezes Regionalnej Izby Gospodarczej w Przemyślu. –domaga się usprawnienia odpraw przed odpowiednie przepisy: Przedstawiciel poważnej firmy, wiozący towar za pięćdziesiąt czy więcej tysięcy złotych nie będzie się przecież bawił w handel papierosami. Trzeba pomyśleć, jak ułatwić przekraczanie granicy takim osobom i usankcjonować to prawnie. 
Do problemów na granicy i związanych z tym oficjalnych i nieoficjalnych kosztów nawiązywała większość przedsiębiorców. Dużą przeszkodą są m.in. niejasne opłaty graniczne, które, z niewiadomych przyczyn, są raz wyższe, raz niższe. Przedstawiciele podkarpackich firm pytali o możliwości uruchomienia specjalnych pasów odpraw na granicach.  Problemy graniczne to najważniejsza sprawa do załatwienia, ale raczej dla ministrów infrastruktury - przyznał ambasador Marek Ziółkowski. My chcemy się zająć sprawami certyfikatów i standardów dla poszczególnych produktów, które Polska i Ukraina wzajemnie by uznawały. Wtedy nasi przedsiębiorcy nie musieliby ubiegać się o nie na Ukrainie, jeździć do instytutów, wypełniać stosów dokumentów i tracić czasu. Być może jeszcze w tym roku między polskimi i ukraińskimi instytutami zostaną podpisane porozumienia branżowe dotyczące elektroniki i artykułów gospodarstwa domowego. Wcześniej nikt nie pytał o certyfikaty, ale w lutym prezydent Ukrainy Leonid Kuczma zarzucił służbom granicznym brak należytej dbałości o wpływy z ceł i opłat granicznych. Natychmiast na przejściach pojawili się urzędnicy skarbowi z Kijowa. Od tej pory po stronie ukraińskiej zaczęto skrupulatnie egzekwować przepisy o certyfikatach.

Już za miesiąc, w dniach od 22 do 23.04, odbędzie się gospodarcze forum polsko-ukraińskie w Lubaczowie z udziałem wojewody podkarpackiego i być może lwowskiego. Podczas spotkania przedsiębiorcy handlujący z Ukrainą otrzymają specjalny informator transgraniczny. @”SN”

Wieści z Zamku

Każdego dnia odwiedzam stronę internetową Krasiczyńskiego Zamku, łowiąc chciwym okiem wszelkie nowinki. Niestety, jest to strona prawie martwa. Informacje bieżące podawane się mniej więcej raz na kwartał i to mało ciekawe. Zamieszczam ostatnią podaną po dłuuuuuuugiej przerwie od 7 stycznia:  

W przyzamkowym parku po długiej zimie wreszcie widać pierwsze oznaki wiosny. Kwitną łany zawilców, cebulic, fioletowoniebieskich miodunek. Gdzieniegdzie wyzierają fiołki, pierwiosnki, a stokrotkom schowanym przez całą zimę pod śniegiem wystarczyło kilka ciepłych dni, by na króciutkich łodyżkach pojawiły się koszyczki kwiatów. Młode łabędzie przybierają "dorosłe"- białe upierzenie i stają się coraz bardziej podobne do rodziców. Łabędziom na stawie towarzyszą wszędobylskie kaczki krzyżówki. Pochowane do tej pory w ziemi żaby już rozpoczęły swoje wędrówki do zbiorników wodnych, toteż przejeżdżając obok naszego parku zwolnijcie proszę, aby móc uratować jak największą liczbę tych ginących płazów.

Siedziba dla Muzeum

Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej rozpoczyna remontu swojej kamienicy w Rynku 9, w której ma powstać Muzeum Historyczne Miasta Przemyśla. Niestety, nie można zacząć remontować przylegającej do niej kamienicy przy ulicy Serbańskiej 7, chociaż ma  to środki przyznane przez marszałka województwa podkarpackiego, bo nie ma gdzie wyprowadzić z niej lokatorów.

 W kamienicach powstaną m. in. ekspozycje wnętrz mieszczańskich, sale poświęcone bogatej historii miasta, znajdzie tam także swoją siedzibę Oddział Archeologiczny MNZP wraz z pracowniami. W projekcie przewidziano zadaszenie podwórka pomiędzy obiema kamienicami. W tym miejscu ma powstać letnia galeria malarstwa i fotografii. Będzie tam również działać profesjonalna węgierska winiarnia. Według przygotowanej koncepcji, będzie się tam także zaczynać podziemna trasa turystyczna pod Rynkiem. Jeżeli nie pojawią się nowe kłopoty, to w połowie przyszłego roku powinny zakończyć się prace remontowe i w obu kamienicach rozpoczęłoby działalność Muzeum Historyczne Miasta Przemyśla. @”SN”. 

Pomoc polskim szkołom na Ukrainie

Stowarzyszenie Charytatywno-Opiekuńcze ,,Emmanuel" im. św. Teresy od Dzieciątka Jezus z Przemyśla organizuje kolejną akcję pomocy potrzebującym. Tym razem zwraca się z apelem o wsparcie dzieci z polskich szkół na Ukrainie. 

Do tej pory członkowie stowarzyszenia już kilkakrotnie wyjeżdżali z pomocą materialną dla Polaków mieszkających na Wschodzie. Niedawno do Kamieńca Podolskiego zawieźli dary o wartości 15 tysięcy złotych. Aktualnie organizują kolejny transport m.in. z butami, odzieżą, żywnością, środkami czystości i artykułami szkolnymi. Zbieranie są polskie książki dla nowo uruchomionej biblioteki w polskiej szkole w Krzemieńcu. Do ostatnich z tych działań spontanicznie włączyli się mieszkańcy podsandomierskich Gorzyc, którzy ucierpieli podczas ubiegłorocznej powodzi. Wszyscy, którzy chcą ofiarować swoje dary dla rodaków na Wschodzie proszeni są o kontakt z biurem stowarzyszenia przy ulicy Dworskiego 20 w Przemyślu (tel. 678-22-10).

Można również przekazywać datki na niżej podane konto: Kredyt Bank SA O/Przemyśl numer 15001634-121630025026.

Choroba wojewody

Wojewoda podkarpacki, Zdzisław Siewierski, powoli odzyskuje zdrowie po niedawnych problemach z sercem, ale do pracy wróci najprawdopodobniej końcem kwietnia br. – Najpierw, po wyjściu ze szpitala, konieczna będzie rehabilitacja w sanatorium. 

Wojewoda przebywa obecnie w Centralnym Szpitalu Klinicznym Akademii Medycznej w Warszawie pod troskliwą opieką, a stan jego zdrowia po ostatnich problemach z sercem stale się poprawia. Stołeczną klinikę opuści w ciągu najbliższego tygodnia, święta spędzi z rodziną, a następnie uda się na rehabilitację do ośrodka sanatoryjnego.  

Dokończenie ze str. 32

Czy nie można coś z tym zrobić ? Jak nam przyjdzie żyć w takich warunkach?  Życie takie drogie, barkuje nachleb, a taki pijaczysko nie liczy się ani z żoną ani z dziećmi. Wiem, że jest wiele takich kobiet jak ja i wszystkie myślimy, że przemilczając i ukrywając w czterech ścianach swego domu swoje nieszcześcia robimy dobrze. Ale tak nie jest. Proszę wszyscy zastanówmy się jak żyjemy. Nie ukrywajmy swojego nieszcześcia w domu, to naprawdę niczego nie zmieni. Chcę żyć normalnie, chcę, aby moje dzieci miały normalny dom i trzeźwego ojca. Czy to za wiele ?

PS Nazwisko i imię do wiadomości redakcji.

Od redakcji

Sprawa alkoholizmu jest zbyt poważna , by dało się odpowiedzieć w jednym krótkim liście. Zapowiedziana na 4.04. Sesja Rady Gminy będzie poświęcona właśnie udzielania zezwoleń na handel alkoholem. Sesja jest otwarta dla wszystkich obywateli naszej Gminy. Mogą więc przyjść na nią zainteresowane kobiety i zainteresować się jakie decyzje podejmą wybrani przez nich Radni.  
Józefy przyznane 

19.03. w Hotelu Rzeszów odbyła się uroczysta gala, na której ogłoszono laureatów plebiscytu zorganizowanego po raz czwarty przez redakcje: Super Nowości, Radia Rzeszów i Telewizji Rzeszów. W kategorii Osobowość Roku statuetkę Józefa otrzymał ks. Stanisław Bartmiński, Politykiem Roku został Wiesław Ciesielski, a tytuł Menedżera Roku przypadł Januszowi Fiejdaszowi. 

Uroczysta gala finałowa zgromadziła znakomitych gości - władze samorządowe i wojewódzkie, polityków, szefów znanych podkarpackich firm, przedstawicieli świata nauki, osobistości z kręgów sztuki i kultury. Gospodarzami uroczystości byli przedstawiciele redakcji współorganizujących plebiscyt. Statuetki Józefa wręczali kolejno: Bogusław Lasota, dyrektor Telewizji Rzeszów – laureatowi tytułu Osobowość Roku, Marek Tomczyk, redaktor naczelny Super Nowości – Politykowi Roku, Tadeusz Seroka, prezes Radia Rzeszów – laureatowi w kategorii Menedżer Roku. Świetną muzyką w czasie uroczystości uraczyli widzów młodzi artyści z kwartetu smyczkowego Oresta Telwacha.

W ostatnią sobotę (16 bm.) odbyło się zebranie Kapituły Plebiscytu, której przewodniczył Adam Czartoryski, pomysłodawca pierwszej edycji plebiscytu, były redaktor naczelny Super Nowości, a obecnie szef rzeszowskiego oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy RP. Pozostali członkowie Kapituły to: Zbigniew Sobolewski, profesor Uniwersytetu Rzeszowskiego, Stanisław Sroka, prezes firmy Transsystem z Woli Dalszej k. Łańcuta, Stanisław Ficek, dyrektor rzeszowskiego oddziału Totalizatora Sportowego, Emil Polit, artysta plastyk z Rzeszowa, płk Jan Wojtyna, szef rzeszowskiej Wojskowej Komendy Uzupełnień, Tadeusz Nowosad, ordynator oddziału intensywnej terapii rzeszowskiego Szpitala Specjalistycznego, Aleksander Puła, wicedyrektor PKO BP w Rzeszowie, Paweł Zając, dyrektor Centrum Promocji Biznesu w Rzeszowie, Włodzimierz Olech, właściciel rzeszowskiej firmy Elektrotel oraz Stanisław Kus, wicedyrektor rzeszowskiego oddziału PZU SA. 

Zalakowana koperta została uroczyście otwarta tuż po godz. 18.30 i został ogłoszony werdykt Kapituły Plebiscytu. Pełna relacja z wielkiej gali oraz obszerne informacje o laureatach tegorocznej edycji plebiscytu, a także wywiady z nimi ukażą się w najbliższych wydaniach Super Nowości. W kolejnych wydaniach naszej gazety opublikujemy także nazwiska osób, których kupony okazały się zwycięskie w losowaniu nagród rzeczowych. 

Laureaci tytułu Człowieka Roku 2001 Polski Południowo-Wschodniej w poszczególnych kategoriach to: 

Ks. Stanisław Bartmiński (Osobowość Roku) - uhonorowany za osiągnięcia w działalności społecznej oraz ratowaniu zabytków. Nasz laureat jest od 32 lat proboszczem parafii rzymskokatolickiej w Krasiczynie. W tym czasie m.in. uratował od zniszczenia dawną cerkiew w Chołowicach. Obecnie kończy remont zabytkowego kościoła w Krasiczynie, ratuje też od zapomnienia stare cmentarze. Jest inicjatorem wielu akcji o charakterze ekumenicznym. Aktywnie działa też na rzecz ubogich.

Wiesław Ciesielski (Polityk Roku) - wyróżniony tytułem Człowieka Roku za działalność na rzecz Podkarpacia. Obecnie wiceminister finansów, a także szef podkarpackiego SLD. Wielokrotnie dawał dowody swego przywiązania do rodzinnych stron, a jako członek rządu inicjuje i wspiera dialog między obywatelami a przedstawicielami władz rządowych. Wsławił się wstawiennictwem w imieniu podatników pokrzywdzonych złymi przepisami prawa w sprawie akcyzy na samochody z kratką. 

Janusz Fiejdasz (Menedżer Roku) - prezes i współwłaściciel Zakładów Mięsnych "Herman" w Kielnarowej, jednego z największych podkarpackich producentów wyrobów mięsnych, a także współwłaściciel i członek zarządu firmy "Chemifarb" z Rzeszowa. Obydwa przedsiębiorstwa dają pracę ponad 400 osobom, zapewniając im pełną opiekę socjalną. Firma "Herman" ma znakomitą renomę nie tylko na Podkarpaciu, a także własną sieć sprzedaży. "Herman" współpracuje też z lokalnymi i ogólnopolskimi sieciami. Dzięki firmie ponad 300 podkarpackich rolników ma zapewniony stały zbyt. @”SN”Ł. SIKORA
Z ostatniej chwili

 Dziś 24 03. rozpocznie się akcja Wielkanocnego Dzieła Caritas we wszystkich parafiach archidiecezji wrocławskiej pod hasłem "Chleb Miłości". Caritas Archidiecezji Wrocławskiej prosi o ofiarę w wysokości 3 zł za jeden "Chleb Miłości". Złotówka z każdego rozprowadzonego chlebka pozostanie w parafii na jej cele charytatywne (m.in. na: dożywianie dzieci w szkołach, zakup odzieży, przyborów szkolnych, pomoc rodzinom wielodzietnym, pomoc osobom chorym, itd.). 2 zł, które zostaną wpłacone na konto bankowe Caritas Archidiecezji Wrocławskiej pozwolą na realizację projektu tworzenia i rozwijania świetlic środowiskowych oraz organizację wypoczynku letniego. 

Podobna akcja będzie przeprowadzana również w diec: legnickiej, zielonogórsko-gorzowskiej, kaliskiej, płockiej, gliwickiej oraz koszalińsko-kołobrzeskiej, gdzie ozprowadzonych zostanie ok. 400 tysięcy "Chlebów Miłości". Mottem tegorocznej akcji jest fragment Orędzia Ojca Świętego Jana Pawła II na Wielki Post 2002 roku, w którym zachęca on nas do wielkoduszności w stosunku do naszych najbiedniejszych braci. 

Papieska święta

Oto kalendarz zajęć Ojca Świętego na Wielki Tydzień

W Niedzielę Palmową Ojciec Święty przewodniczyć będzie o godz. 10.00 Mszy św. na placu św. Piotra. 

28 marca - w Wielki Czwartek o godz. 9.30 w bazylice watykańskiej Jan Paweł II odprawi Mszę Krzyżma Świętego. Natomiast Mszą Wieczerzy Pańskiej w bazylice św. Jana na Lateranie o godz. 17.30 Papież rozpocznie tzw. Triduum Sacrum (Triduum Paschalne). Zgodnie z tradycją, na początku Mszy św. Papież umyje nogi 12 kapłanom. Ofiary wiernych złożone tego dnia zostaną przeznaczone na pomoc najbiedniejszym mieszkańcom Ameryki Łacińskiej i Karaibów. 

W Wielki Piątek - 29 marca - Ojciec Święty przewodniczyć będzie w Bazylice św. Piotra Liturgii Męki Pańskiej, którą zakończy adoracja Krzyża i Komunia Święta. Wieczorem, o godz. 21.15, rozpocznie się w rzymskim Koloseum Droga Krzyżowa z udziałem Jana Pawła II. W kalendarzu zajęć Ojca Świętego jak zwykle nie wspomina się o tym, że Papież ma zwyczaj schodzić tego dnia około południa do konfesjonału. 

W Wielką Sobotę Jan Paweł II przewodniczyć będzie czuwaniu paschalnemu, które rozpocznie się o godz. 20.00. 

W niedzielę Zmartwychwstania Pańskiego o godz. 10.30 odprawi Mszę św. na placu przed bazyliką, po czym wygłosi orędzie wielkanocne i udzieli błogosławieństwa "Urbi et Orbi" - miastu i światu.

Nie wiadomo jeszcze, czy drugiego dnia Świąt Ojciec Święty pozostanie w Watykanie, czy też wyjedzie na krótki odpoczynek do Castel Gandolfo. 
SJ

.
Wieści z Gminy

Krasiczyn dnia.2002.03.21

Na podstawie art. 20 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym {tekst jednolity z 1996r. Dz. U. nr. 13 poz. 74 z  późn. zmianami} 

z w o ł u j ę

w dniu 04 kwietnia 2002r o godz.10-tej.  w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie

S e s j ę

Rady Gminy w Krasiczynie

Planowany porządek obrad:

Otwarcie i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przyjęcie porządku obrad sesji.

.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji

Informacja z działalności Gminnego Ośrodka Kultury i Gminnej Biblioteki w Krasiczynie.

Informacja z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Krasiczynie.

Informacja z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na terenie Gminy Krasiczyn za rok 2001.

Podjęcie uchwał w sprawach:

zasad usytuowania na terenie Gminy Krasiczyn miejsc sprzedaży napojów alkoholowych i warunków sprzedaży tych napojów.

· ustalenia ilości punktów sprzedaży napojów alkoholowych powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia w miejscu sprzedaży.

· akceptacja przeznaczenia gruntu rolnego do zalesienia ( 2 uchwały).

· anulowanie uchwały nr 2002/XXII/01 Rady Gminy w Krasiczynie z dnia 15.11.2001  w sprawie nieodpłatnego przekazania prawa własności nieruchomości położonej w Korytnikach na rzecz Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa.

· zbycia nieruchomości w Korytnikach.

· uchwalenia  miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego w miejscowościach Tarnawce i Prałkowce.

· zmiany w budżecie Gminy na 2002r.

8.Wolne wnioski i interpelacje.

9.Zakończenie obrad.  

V-ce  Przewodnicząca    Rady Gminy w Krasiczynie
  Elżbieta

List do Redakcji

Szanowny Księże Redaktorze !

Jestem prostą kobietą, od kilku lat zamężną, wychowuję dzieci. Moje życie od lat jest jednym wielkim nieszczęściem, nie tylko dla mnie, ale również dla moich nieletnich dzieci. Mąż mój jest nałogowym alkoholikiem, w związku z czym sama  muszę martwić się o to, by moje dzieci miały co jeść i w co się ubrać. Moja sytuacja jest tym cięższa, że ja nie pracuję, a mąż co zarobi to w dużej mierze przeznacza na alkohol. W naszym domu często zdarzają się awantury, dochodzi do rękoczynów, jest mi szczególnie nieprzyjemnie, bo świadkami tego są moi sąsiedzi. 

Tak długo milczałam, teraz jednak zdecydowałam się na napisane tego listu. Jestem śmiertelnie przerażona, przeżywam ten koszmar w czterech ścianach swojego domu wraz z dziećmi. Nie wiem co będzie, gdy w naszej miejscowości  tj. w Tarnawcach zostanie otwarty bar i to w takim miejscu jak w byłej Szkole Podstawowej koło boiska sportowego, tam gdzie przebywają dzieci. Ja wiem, ksiądz wiele razy mówił, że w Tarnawcach same pijaki, Dobrze mówić, dobrze pisać i krytykować.  

Dokończenie str.   30

+







W Wielki Piątek Droga Krzyżowa  na Placu kościelnym o godz. 16,00
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